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Przedpłata wynosi: 

we Lwowle: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowinoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł- 6, półrocznie zł. 12. 

ZR granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


We Lwowie — Sobota dnia 20. Grudnia 1894. 


kwartalnie | zł. 10 et. 
Numer kosztuje 6 et. 


wychodzi 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


7, I. piętro 


Otwarcie sejmu. 


Lwów d. 2. grudnia. 

Z treści przemówień inauguracyj- 
nych, któremi marszałek i naczelnik 
rządu krajowego zagajają sesyę, wróży 
się zwykie o prawdopodobnych wyni 
kach prac sejmowych. i 

Jeżeli jednak zechciałby kto sądzić 
o wydatności tegorocznej sesyi sejmo- 
wej według treści mów, któremi książę 
Sanguszko i hr. Badeni dzisiaj zugasli 
tegoroczną sesyę sejmową, to zaiste 
nie możnaby według tego kriteryum 
rokować tej sesyi zbyt obfitych wyni- 
ków. 

Znaczną część mowy ks. Sanguszki 
zajęły naturalnie refleksye na temat 
wystawy krajowej, jako wypadku rze- 
oczywiście najdonioślejszego z ubiegłego 
roku. Słusznie stwierdził ks. marszałek, 
iż wystawa nietylko mogła umocnić 
w nas zaufanie we własne siły, ale 
podnieść musi także dobrą opinię o mo- 
ralnych i materyalnych zasobach kraju 
naszego u postronnych. Należało się 
także w uroczystej chwili zagajenia 
sesyi sejmowej wspomnieć ponownie 
z wdzięcznością o pamiętnych odwie- 
dzinach monarchy i całego szeregu zna- 
komitych gości, co niewątpliwie nietyl- 
ko blask wystawy, ale także i jej prak- 
tyczną skuteczność podniosło niepospo- 
hcie. 

Nadzieje na ważniejsze przedłożenia 
ze strony Wydziału krajowego, z góry 
rozwiała zapowiedź ks. marszałka, iż 
oprócz budźstu Wydział krajowy nie 
uważał za stosowne na tegoroczną 86- 
syę przygotować jakichkolwiek wniosków 
ważniejszych, zwłaszcza z zakresu refor- 
my gminy. Argumentu przytoczonego 
przez ks. Sanguszkę, jakoby głównym 
powodem tej wstrzemiężliwości Wy- 
działu krajowego, miał być wzgląd na 
to, iż ta sesya zamknąć ma kadencyę 
wyborczą, istotnie trudno zrozumieć. 
Więc ostatnia sesya, dlatego że jest 
ostatnią, ma być przeznaczoną tyłko 
spoczynkowi na laurach po pracach do- 
konanych w minionych sesyach — albo 
też czy ustępujący sejmu ram, uchyla 
porządku dziennego donioślejsze Spra- 
wy poniekąd przez brak zaufania do 
siebie samego; nie poczuwając się już 
w sile rzeczy tych tak dobrze załatwić, 
jak je może załatwić zdoła przyszła 
Izba ? i 

Prawdopodobnie ks. marszałek nie 
miał zamiaru tym zwrotem postawić 
Izbę wobec podobnego dylematu.. 

Chętniej gotowiśmy wierzyć, iż chcąc 
koniecznie czemś wytłómaczyć szczu- 
pły zasób przedłożeń ze strony Wy- 
działu krajowego, złożył to ks. San: 
guszko na brak humoru do zbyt cięż- 
kiej pracy u posłów pod koniec ka- 
dencyi. 

Główną i najważniejszą zresztą spra- 
wą, która spada z porządku dziennego, 
jest reforma gminy. Ustęp przemówie- 
nia pana namiestnika, zapowiadający 
na przyszłą kadencyę wniosek rządowy 
w przedmiocie reformy administracyi 
n dołu“ być może, pozostaje w związ- 
ku z odroczeniem przez Wydział kra- 
jowy prac nad reformą gminy, która 
przecież stanowi fundament każdego 
ustroju administracyjuego. Zapowiedź 
porozumiewania się rządu z Wydziałem 
krajowym co do planu przyszłych zmian 
organizacyi władz administracyjnych u 
ioh podstaw, z pewnością byłby powi- 
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Szalone serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


[Ciąg dalszy.) 


Słysząc spiew Izy, który nad wszystko 
lubiała, stanęła w drzwiach, przysłuchu- 
jęe mu się uwddnie. Nie wiedziała, że 
Seweryn jest w hallu i że z miejsca, 
które zajmował widzieć ją może dokładnie. 
Pochyliła głowę, opierając ją o futrynę 
drzwi i z wejrzeniem w dal zgubionem, 
słuchała tęsknych głów spiewu. 

Seweryn objął ją zachwyconem wej- 
rzeniem. Miała na sobie lekką białą weł- 
nianą suknię, od której odbijała błyszcząca 
zieloność oczu, świeżość ust i złotawy 
połysk włosów. Po raz pierwszy od da- 
wna uderzała go kompletnem zadziwia- 
jącem podobieństwem z tą Karla, jaką 
po raz pierwszy w tym właśnie pokoju 
zobaczył. Wszystko w nim ucichło przed 
tem widzeniem i oczu od niej nie odry- 


tał sejm rado, tem bardziej, że — jak 
o tem wspomniał pan namiestnik, po- 
dobne projekty łączą się ściśle z kwe- 
styą reformy podatków, czyli jaśniej 
mówiąc, z kwestyą, jakimi zasobami 


funduszów będzie można rozporządzać 


w przyszłości na koszta autonomii ? 


W przemówieniu pana namiestnika 
lwią część zajęły sprawy wychowania 
publicznego. To wszystko, co się u nas 


teraz robi w tym zakresie, może slu- 


sznie napawać nas uczuciem dumy i 
szczerego zadowolenia. Tak w zakresie 


szkolnictwa ludowego, jak i w podno- 
szenin szkół średnich, a wreszołe w za- 
kresie rozwoju kształcących i ZAWOdO- 


wych szkół przemysłowych ruch staje 


się u nas coraz silniejszym, 00r8z in- 
tenzywniejszym. r 
Izba nasza powitała z widoczną przy- 


jemnością zapowiedź pana namiestnika, 
iż rząd ma zamiar utworzyć we Lwo- 
wie państwową akademię handlową, 
połączoną z kursami uzupełniającymi 


handlowymi. A 
Jeden ustęp z mowy pana namie- 


stnika wywarł w sejmie wrażenie pra- 


wdziwie rozweselające — mianowicie, 
gdy p. Badeni uskarzał się na c. k. 
administracyę podatków z powodu „nie- 
miłej niespodzianki" w formie nakazu 
płatniczego na 170.000 zł. tytułem uzu- 
pełnienia _ wymierzonego funduszowi 
propinacyjnemu i już zapłaconego po- 
datku za ubiegłe lata. 

Nie jeden ze słuchaczy pomyślał, że 
jeżeli Jego Ekscelencya, jako szef kra- 


jowych władz skarbowych, publicznie 


użala się na podobne „niespodzianki“ 
fiskalne, to jakże ma przeciwko nim 
zaasekurować się zwykły śmiertelnik ? 

Zwyczajem parlamentarnym wyra- 
ziła Izba cześć pośmiertną tym człon- 
kom sejmu, którzy ubyli z grona żyją- 
cych od czasu ostatniej sesyi. Szereg 
ich był tym razem istotnie niezwykle 
liczny i obejmował także nazwiska wy- 


w ubiegłym roku bardzo 
straty. 


(L posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu). 
W. 


nem i w cerkwi św. Jura. 
Około południa rozpoczęły się zapeł- 


kawością przypatrywał się ruchowi na 
sali. Wszystkie galerye były szezełnie 
zapełnione. 


narodowych — poczęli około godz. 12. 
zbierać się w sali. Przed gmachem sej- 
mowym witała ich kapela naszej Harmo- 
nii. O godz. 12 m. 15 marszałek ks. 
Sanguszko, uderzywszy po trzykroć laską 
marszałkowską, ogłosił Sejm otwartym. 
Obecnych posłów było 95. 

Następnie ks. marszałek powoławszy 
na tymczasowych sekretarzy posłów Bar- 
wińskiego, Paszkowskiego Franciszka, 
Słoneckiego Jana i Fedorowicza, a na 
prowizorycznych kwestorów posłów An- 
toniewieza, Korytowskiego, Stadniekiego 
Stanisława i Torosiewicza Emila, — prze- 
mówił następująco : 


wająe, utonął w wspomnieniach jutrzen- 
ki swej miłości. 

Gdy lza śpiewać przestała, pani 0l- 
sztyńska stłumila głębokie westchnienie 
i wchodząe: 

— Ślicznie śpiewałaś Izetko — rze- 
kła — ale ta piosnka nie ma sensu. Wy- 
starcza chcieć zapomnieć, aby lepiej je- 
szcze pamiętać. Masz listy — dodała, 
kładąc przed nią kilka przesyłek poezto- 
wych. 

W tem spostrzegła wpatrzonego w sie- 
bie S'weryna. Na ten widok brwi jej 
lekko ściagnęły się nad oczyma, 

— Jesteś tutaj ? — zapytała. 

— Mówiły mi dzieci, żeś konno na 
spacer wyjechał. 

— Miałem ten 
krótko. 

Miejsce Izy przy fortepianie, która 
zbliżyła się do okna i odczytywała listy, 
zajęła Karla i poczęła grać jakiegoś hu- 
cznego walca. 

W dzisiejszem jej graniu było sta- 
nowczo więcej hałasu, niż prawdziwej 
muzyki i o to jaj właśnie chodziło obe- 
enie. Potrzebowała zagłuszyć wzruszenie, 
które ją coraz silniej ogarniało, im dalej 
Iza w odczytywaniu swej korespondencyi 
postępowała. Pomiędzy listami, które jej 
oddała, był list od: Emila; pewną była 


zamiar — odparł 


Nie skora do aplauzu 


i ledem kraj poniósł 
bitne. Pod tym wzgię ER 


wielk święto krajowe 78 
w ia pwego i Wieży ratu- 
szowej powiewały wczoraj flagi o barwach 
krajowych. Oto rozpoczęła się szósta se- 
rya szóstego peryodu Sejmu galieyjskiego. 
Rozpoczęto ją uroczystem nabożeństwem, 
odp'awioneim w kościele archikatedral- 


niać galerye sali sejmowej publieznościa. 
Loże zajęte były przeważnie przez panie, 
a w jednej loży zasiadł także konsul ro- 
syjski p. Pusztoszkin i z widoczną cie- 


Posłowie — niezbyt wielu w strojach‘ 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL, 


w dwóch wydaniach : dla Lwowa o godzinie 3 rano — dla prowincyi o godzinie '4 wieczorem. 
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Wysoka Izbo! f s a. 

Rok ubiegły był dla historyi Galicyi 
znaczący tak pod względem ekonomicznym 
jak i politycznym. Wystawa krajowa, 
którą nazwać można dziełem udałem, 
stwierdziła postępy kraju we wszystkich 
dziedzinach, przedstawiła nas światu jako 
kraj cheący i umiejący pracować, jako 
społeczeństwo dbałe o swój rozwój, za- 
pobiegliwe dla swej przyszłości. Stanęła 
Galieya jako kraj rządny, zdolny do praw- 
dziwego postępu w obec innych prowin- 
cyj monarchii, podniosło się niezawodnie 
jej znaczenie w rodzinie ludów austry- 
ackich. Znaleźliśmy w niej przychylnych 
nam i pobłażliwych znawców i sędziów, 
którzy życzliwie przyklasnęli naszej pracy, 
a rzecz naturalna, że stanowisko nasze 
w monarchii zostało przez to, ogólnie u- 
dzielone nam uznanie, podniesione i u- 
trwalone także i pod względem poli- 
tycznym, Uświetnił naszą wystawę przy- 
jęciem protektoratu nad nią i przyjazdem 
swym dla jej zwiedzenia najj. Pan, naj- 
miłościwiej nam panujący cesarz 1 król 
Franciszek Józef. Przejęty wdzięcznością 
kraj, widzi w tem nowy dowód ojcow- 
skiego jego serca dla nas, którego tyle 
już mieliśmy dowodów a pamięć jego, 
pobytu pozostanie zapisaną w sercach 
na zawsze. Otwierał naszą wystawę z ra- 
mienia najj. protektora, najdostojniejszy 
brat cesarski arcyksiąże Karol Ludwik i 
raczył ponowić swoje odwiedziny w to 
warzystwie najdostojniejszej swej małżon- 
ki, chege tym sposobem dać nam dowód 
swej oddawna wypróbowanej łaskawości 
i życzliwości dla kraju. Raczyli także 
1 inni członkowie naj miłościwiej panu- 
jącego nam domu cesarskiego zwiedzić 
DaSzą wystawę, zostawiając po sobie nie- 
zatarte wspomnienie swej dla nas przy- 
chy lności, 1 

Na innem miejscu miałem już spo- 
sobność wyrażenia w imieniu kraju uzna- 
nia i wdzięczności za zachowanie się 
Wys. rządu w sprawie naszej wystawy, 
Uważam za mój obowiązek powtórzyć 
z tego tu miejsca ten wyraz uznania, 
Rząd dał nam niezbite dowody przychyl- 
ności swej dla kraju, nietylko odwiedzi- 
nami doradców korony, którzy gremial- 


jaśniejszego Pana, ale i poparciem wszel= 


pniu do udania się i nŚwietnienia naszej 
wystawy przyczyniło. 

Miałem już także sposobność na in- 
nem miejscu stwierdzić, że Rząd krajo- 
wy dowiódł, że składa się z ludzi którzy 
do najlepszych synów kraju tego należą. 
Mam w Bogu nadzieję, ze wystawa ta 
nietylko przyczyni się do ekonomicznego 
i moralnego rozwoju kraju, nietylko po- 
duiesie naszę powagę na zewnątrz, ale 
także wzmacniając wspólną podstawę 
pożytecznej a zgodnej pracy ustali dobre 
stosunki między narodowościami kraj ten 
zamieszkującymi tak, iż przyjaźnie a 5wo- 
bodnie rozwijać się one będą obok siebie 
na wspó'nej ziemi z pożytkiem dla obu. 
(Ten ostatni ustęp powtórzył ks. marszałek 
+ w języku ruskim). 

Przechodzę do przedłożeń Wydziału 
krajowego. Jeżeli w tym roku przedło- 
żenia Wydz. kraj. nie są liczne, to tłu- 
maczy to dostatecznie okoliczność, Że o- 
becna sesja jest ostatnią przed nowymi 
wyborami. Wobec tego nie uważał Wydz. 
kraj. za stosowne przedkładać Wys. Sej- 
mowi donioślejszych ustaw z dziedziny 
np. ustawodawstwa gminnego lub obszer- 
niejszych ustaw jak ustawa łowiecka, 
która w tym sejmie była już kilka razy 
przedkładaną. 


niemal treści jego i czekała tylko chwili, 
w której Iża jej powie te słowa: [mil 
powrócił. 

Chociaż sobie to zdanie powtórzyła 
najmniej dziesięć razy, przeczuwała je- 
dnak, że kiedy je usłyszy, zrobi ono 
jeszeze silne na niej wrażenie, a z niem 
nie chciała się przed Sewerynem zdra- 
dzić, 

Pani Słucka, przeczytawszy listy, zbli- 
żyła się do Karli. 

— Emil powrócił — zaczęła. 

— Powrócił — powtórzyła Karla, nie 
przerywając gry. 

— I prosi cię o pozwolenie przyje- 
chania tutaj — ciągnęła dalej Iza — 
zresztą — dodała — przeczytaj sama. 

I położywszy ten list na fortepianie, 
wyszła z pokoju. 

Seweryn z Karlą zostali sami, 

Ona grała dalej, on patrzył uporczy- 
wie na list przez Izę zostawiony. Zda- 
wało mu się, że się w nim mieści jego 
przeznaczenie, że ono idzie naprzeciw 
niego i że spełnić się musi. Po raz pier- 
wszy w Życiu doznał jakby uczucia prze- 
strachu przyszłości, jakby potrzeby Co- 
fnięcia się przed czemś, czego nie okre- 
ślał a czego się obawiać poczynał. Zer- 
wał się z miejsca, otworzył «drzwi pro- 
wadzące Ba terasę, i mimo deszczu, 


nie zwiedzili wystawę w otoczeniu Naj4 


kiego rodzaju, które się w wysokim stf 


brobytu kraju. h 

Z dziedziny ustawodawstwa gminne- 
go przedkłada Wydział wysok. Sejmowi 
tylko ustawę budowlaną dla wsi i mia- 
steczek i nowelę do ustawy 0 reprezen- 
tacyi powiatowej, mającą na celu uje- 
dnostajnienie stosunków urzędników po- 
wiatowych i odpowiadającą myśli, poru- 
szonej już razy kilka w tej wys. Izbie 
przez inicyatywę poselską. 

Przystąpicie teraz panowie do osta- 


nych i nie wątpię, że przystąpicie do tej 
pracy z tą samą zgodnością, względno- 
ścią, wyrozumiałością wzajemną i chęcią 
służenia krajowi, których w ciagu obe- 
enej kadencji daliście tyle dowodów 
Z prawdziwym pożytkiem dla spraw kra- 
jowych — kończę, wzywając was, byście 
Jak zawsze , rozpoczynając te poważne 
obrady, wznieśli za mną z zapałem po- 
trójny okrzyk na cześć najmiłościwiej 
nam panującego cesarza i króla: Cesarz 
Franciszek Józef I. niech Żyje! (Izba po: 
wtarza ten okrzyk) 


Następnie przemówił p. namiestnik 
hr, Badeni: 
Wysoka Izbo! Fe. 

Witam szan. panów w imieniu rządu. 
Za dni kilka będę miał zaszezyt złożyć 
do laski marszałkowskiej projekt do dwóch 
ustaw szkolnych jako przedłożenia rzą- 
dowe. Pierwszy 2 nich ułożyła i uchwa. 
liła Ruda szkolna krajowa na podstawie 
polecenia wysokiej Izby z dnia 15 lutego 
b. r. Projekt ten zmienia tytuły pierwszy 
i trzeci ustawy krajowej Z dnia 2 maja 
1873, niemniej ustawę krajową z dnia 2 
lutego 1885, które stanowią 0 zakładaniu 
i urządzaniu szkół ludowych t o uczę: 
sSzczuniu do szkoły, niemniej o zakłada- 
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który rosił jeszcze, szybkim krokiem Za- 
głębił się w kasztanową aleję parku. 

Zaledwo wyszedł, Karla uderzywszy 
jeszcze kilka głośnych akordów, wstała 
od pianina a wziąwszy list w rękę, po- 
deszła ku parapetom i obejrzała się za 
Sewerynem. Wchodził on w tej chwili 
w aleę; oczy jej szły za nim z jakiemś 
zawistnem niemal spojrzeniem. Przeczu- 
cia jej się spełniały. Olsztyński poezy- 
mał budzić w niej coraz to mniej przy- 
chylne uczucia, pewną nienawiść potęgu- 
jącą się jeszcze, jakąś  instynktowną, 
niezrozumiałą i niewyrozumowaną 0- 
bawą. 

Stał się dla niej innym człowiekiem 
od dnia, w którym ją poniekąd zniewolił 
do kłamstwa, do nieuczciwości. Bała się 
go, wystrzegała, kryła się przed nim, 
grać musiała komedye i kłamać dalej. 
O to wszystko, czemu właściwie sama 
winną była, jego obwiniała, jego niena- 
widzieć poczynała. 

Czyż mogła inaczej działać ? Czyż nie 
ścigała ją ciągle jak zły sen obawa zaj- 
ścia między Sewerynem a Słuckim ? Czyż 
nie musiała Seweryna oszczędzać, jeżeli 
oszezędzić chciała ukochanego człowie- 
ka? Bo go pomimo wszystkiego kochała 
zawsze niezmiennie, bodaj czy nie coraz 
więcej z dniem każdym. 


tniego okresu naszych prac parlamentar“ 


UGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
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szpatowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 


wyrazu. Karty korespoodencyjno dla drobnych 
ogłosz 30 et, 


niu i urządzaniu szkół wydziałowych, 
Uzasadnienie tych projektów znajdziecie 
szan. panowie w drukowanen: przedłoże- 
niu, a nie chcąc na razie bliżej wchodzić 
w szczegóły, pozwolę sobie tylko zazna- 
czyć, że projekt ten zdaniem Rady szkol- 
nej krajowej stanowić będzie, gdy stanie 
Się ustawą, ważny krok w rozwoju szkol- 
nictwa ludowego. 

Drugi projekt zmienia paragrafy usta- 
wy krajowej z 25 czerwca 1873 o wła- 
dzach nadzorczych miejscowych i oliręgo- 
wych. Wysoka Izba uchwałą swą z 15 
lutego 1894 r. zmieniła wprawdzie nie- 
które z tych paragrafów, rząd jednak nie 
mógł zalecić owego projektu noweli do 
najwyższej sankcyi z powodu niektórych 
niedokładności i niejasności, które się 
w pospiechu tam wkradły. Pragnąc jednak 
uczynić zadość inteneyom wysokiego sej- 
mu, przystąpiła Rada szkolna krajowa do 
sformułowania nieco dokładniejszego tych 
paragrafów, przyczem nie mogła pomi- 
nąć i innych postanowien tejże samej 
ustawy, które wymagają także koniecznie 
zmiany. W ten sposób powstał projekt 
ustawy drugiej, a wstrzymując się i tu 
w tej chwili z omawianiem szczegółów, 
polecam oba te projekta jak najgoręcej 
względom l opłeee szanownych panów, 
przyczem Śmiało wypowiadam moje prze- 
konanie, że wysoka Izba uchwalając te 
projekta, uzupełni w ten sposób donio- 
słe swe uchwały, na poprzednich sesyach 
w sprawach szkolnietwa ludowego po- 
wzięte i stworzy całość, która niewątpli- 
wie Zostanie na zawsze chlubą i ozdobą 
kończącego się obecnie okresu sejmowe- 
go, a zatem także trwałą pamiątka dzia- 
łulności tej wysokiej Izby. 

Przedkładam dalej jak zwykle spra- 
wozdania Rady szkolnej krajowej o sta- 
nie szkół średnich i o stanie szkół ludo- 
wych w ubiegłym roku szkolnym. W szko- 
łach średnich liczba uezniów w bieżącym 
roku znowu znacznie wzrosła tak, że i 
nowo powstałe gimnazja, w których co 
roku jedna klasa przybywa, nie zapobie- 
gły przepełnieniu w niektórych zakładach 
i nadmiernemu tworzeniu klas równorzę- 
dnych. Tworzenie nowych zakładów na ra- 
zie w braku sił nauczycielskich nie dałoby 
się usprawiedliwić. Stronę pedagogiczną 
i dydaktyczną znajdziecie panowie w spra- 
wozdaniu dokładnie przedstawioną. Pod: 
wzgtędem ad miytettacyjnym"- szy 
się nie da, że chociaż wolno, ale state- 
cznie idziemy ku lepszemu. Budynki je- 
dne się stawiają, inne się ulepszają, gminy 
miejskie uzyskują zwolnienia od uciążli- 
wych wobec ich stosunków majątkowych 
prestacyj ua rzecz szkół średnich, a nie 
potrzebuję dodawać, że wnioski i przed- 
stawienia Rady szkolnej krajowej znaj- 
dują zawsze u pana ministra oświaty jak 
najżyczliwsze i najgorętsze poparcie. 

Dwa nowe seminarya nauczycielskie, 
które będą z początkiem przyszłego roku 
szkolnego otwarte w Krośnie i Sokalu, 
niemniej zwiększona frekwencya w istnie- 
jących dziś seminaryach, wywołana z je- 
dnej strony szezodrością wysokiej Izby 
przy zawotowaniu funduszów stypeudyj- 
nych, 4 drugiej pozwoleniem pana mini- 
stra oświaty utworzenia klas równorzę- 
dnych na kursach przygotowawczych i 
na pierwszych latach nauki, dostarczą 
niehawem nauczycieli, którzy zwolna za- 
pełniać będą istniejące dziś luki. Jak się 
szan. panowie z tabel załączonych do 
sprawozdania przekonać raczą, stan pod 
tym względem pogarsza się z roku na 
rok i byłby wprost zastraszającym, gdyby 
nie lepsze widoki na przyszłość, o któ- 
rych właśnie wspomniałem. Wprowadze- 


Wszystkie żale, rozumowania, posta- 
nowienia, wszystko to jak śnieg od pro- 
mieni wiosennego słońca stopniało, gdy 
przed paru dniami czytała świeżo odebra- 
ny list Emila. 


Kilka listów zostawiła bez odpowie- 
dzi; po dłuższej przerwie w ich kores- 
pondeneyi, on znowu się odezwał, — a 
tym razem list jego poruszył ja do głę- 
bi, bo i był szezery, prawdziwy, sercem 
pisany I szukający serca, Była to spo- 
wiedź całego życia, którem nikt nie kie- 
rował, a własna tylko fantazya niem rzą- 
dziła. Porównywał się do listka gnanego 
kapryśnymi wichrami zdarzeń życia, za- 
nim wiatr pomyślniejszy w jej pobliże go 
zawiódł, Przyznawał się do wszystkich 
wad, wszystkich słabości, do niegodzi- 
wości, jaką był ten powrót do dawnych 
wrażeń z sercem nią tylko przepełnio- 
nem i myślą za nią goniącą. Opisywał 
nędzę moralną, w jakiej się przebudził 
z tego niezdrowego, brudnego szału, 
z którego się otrząść, uwolnić, uciee od 
niego nie umiał. Wołał do niej o ratu- 
nek, o jedno słowo, któreby mu przynio- 
sło jej przebaczenie, zapewnienie, że jej 
się nie stał wstrętnym, obojętnym, prosił 
o obietnicę, że go przyjmie, zobaczy, wy- 
słucha. 

„Nie bądź paui okrutna — kończył 


> 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


nie w życie ustawy o kosztach zakłada- 
nia i utrzymania szkół ludowych i o fun- 
duszach szkolnych, którą wysoka Izba 
w roku zeszłym uchwaliła i która za dni 
cztery zacznie obowiązywać, zajmowało 
żywo Radę szkolną krajową. Potrzeba 
było wytężonej pracy, by wszystko na 
CZa8 przygotować, obmyśleć i zarządzić, 
wszystkie orzeczenia organizacyjne trzeba 
było na nowo wydać, co też już ukoń- 
czono z wyjątkiem gmin miejskich, w 
których poprzednie porozumienie z Wy- 
działem krajowym nastąpić musi, przytem 
Rada szkolna krajowa nie spuszczała ani 
na chwilę z oka swego obowiązku, by 
chronić strony konkurujące od niepotrze- 
bnych 1 nadmiernych wydatków i zapo- 
biedz także marnowaniu wydatków przez 
kraj ponoszonych. Rada szkolna krajowa 
stara się działać tu w zupełnem porozu- 
mieniu z Wydziałem kraj. i wys. Izba 
raczy przyjąć zapewnienie, że pomni dys- 
kusyi w tej wysokiej Izbie, będziemy się 
starali, jako władza wykonawcza, z mo- 
żłiwą oszczędnością, skrupulatnością i 
zapobiegliwością  przyzwolonemi przez 
ustawę Środkami gospodarować. 

Przez zniesienie funduszów szkolnych 
okręgowych ustaną skomplikowane ra- 
chunki zasiłków i zaliczek, pamiętać je- 
dnak trzeba, że fundusz krajowy potrze- 
bować będzie jak dotąd tak i nadal ka- 
pitału obrotowego, który według mego 
zdania wynosić powinien między 3a 
400.000 zł. O cyfrze tej pamiętać należy 
przy rozporządzaniu zapasami kasowymi. 
W roku bieżącym utworzyliśmy dwie no- 
we szkoły przemysłowe państwowe, a mia- 
nowicie szkołę kowalską w Sułkowicach 
i szkołę przemysłu drzewnego w Koło- 
myi. Z istniejacych szkół państwowych 
rozszerzono znacznie szkołę śŚlusarską 
w Świątnikach, rozszerzono naukę ma- 
larstwa dekoracyjnego w szkole przemy- 
słowej krakowskiej i rozwijano dalej 
wszystkie działy w szkole przemysłowej 
lwowskiej. W tej ostatniej szkole fre- 
kweneya jest tak znaczna, że budynek 
obeeny okaże się w najbliższym czasie 
niewystarczający. 

Rozpoczęto także w roku bieżącym 
kroki przygotowawcze w sprawie założe- 
żenia z funduszów państwa szkoły ślu- 
sarstwa maszynowego i wyrobu maszyn 
rolniczych w Tarnopolu. Podjęto również 
inicyatywę=m sprawie założenia pań- 
stwowej Akademii handlowej we Lqo- 
wie i ustanowienia uzupełniającej māu- 
ki handlowej dla młodzieży kupieckiej. 

Wszystkie szkoły przemysłowe uzu- 
pełniające, których jest obecnie 43, ró- 
wnież wszystkie szkoły i warstaty zawo- 
dowe utrzymywane kosztem kraju, otrzy- 
mują subwencye państwowe. Utworzono 
także 12 stałych stypendyów państwo- 
wych dla 10 szkół zawodowych krajo- 
wych. Tyle o sprawach wychowania pu- 
blicznego. 

Chege sobie zdać sprawę w sposób 
fachowy ze stanu naszych robót regula- 
cyjnych na rzekach, któremi się państwo 
opiekuje, postarałem się, by zjechał w 
tym celu do kraju delegat ministerstwa, 
którego i ze względu na wiadomości jego . 
fachowe i na znane mi jego dla kraju 
życzliwe usposobienie, wysoce cenię. Po 
naoczaem zbadaniu robót w różnych o- 
kolicach, ułożono w porozumieniu Z or- 
ganami fachowymi namiestnictwa pro- 
gram dalszego postępowania. O ile by- 
łem osobiście zawsze przeciwnym inau- 
gurowaniu i domaganiu się wielkiej akeyi 
finansowej, celem regulacyi rzek, a to dla 
powodów, które wyłuszczać nie tutaj czas 
i miejsce, o tyle z drugiej strony muszę 


A 
— wyciągnęłabyś rękę ku nieznajomemu, 
aby go z topieli wyratować, nie bądź 
mniej miłosierną dla mnie*. 

Czytając ten list z uczuciem matki 
dla zbłąkanego ale nawracającego się 
dziecka, wszystko przebaczyła. Zakocha- 
na kobieta trudniejszą była do przebła- 


gania. Tyle cierpiała przez tych kilka 
tygodni, że ulgę jej prawie sprawiało 
dowiedzieć się, Że i on cierpi, że teraz 
ona los jego trzyma w zawieszeniu. 

Spodziewał się pewnie zastać odpo- 
wiedź jej za powrotem do domu i nie zna- 
lazł jej, odczuła jego rozezarowanie i 
zabolało ją ono. Przeczytawszy list do 
lzy, w którym nie było o wiele więcej 
nad to, eo jej sama pani Słucka zako- 
munikowała, stała z nim w ręku zadu- 
mana i głęboko zamyślona. Prosił ją o 
pozwolenie przyjazdu, to jest o to słowo 
przebaczenia, które go miało nawrócić 
i przywołać do niej. Czy je wyrzeknie, 
czy też dalej milczeć będzie ? 

Spojrzała w okno. 


(C. d. n) 


zaznaczyć, że znaczniejsze powiększenie 
rocznej dotacyi tak zwanej nadzwyczaj- 
nej, byłoby obeenie wskazanem. Jeżeli 
szanowni reprezentanci nasi w Radzie 
państwa raczą sobie słowa te moje w da- 
nej chwili przypomnieć i słuszność tyeh- 
że uznać, mogę zapewnić, że substrat do 
stawienia żądań, przez namiestnietwo o- 
pracowany, w biurach ministeryalnych 
się znajdzie. Żądając systematycznie wię- 
kszych funduszów w odpowiedniej chwili 
1 na te rzeki, na których ich racyonalnie 
użyć można 1 postępując dalej systemem 
przez Wydział krajowy zainangurowa- 
nym, a przez rząd przy regulacyi Buga, 
Białej i górnego biega Dniestru przy- 
jętym, dojdziemy bez nadmiernego obcią- 
p kraju może trochę wolniej, ale le- 
piej i pewniej tam, gdziebyśmy już dziś 
być chcieli. ; $ DT 
„funduszu propinacyjnym 
stan jest pomyślny. Za dni kilka ubiega 
rok piąty istnienia emisyi, obligi dotąd 
winkulowane przechodzą do wolnego 0- 
biegu, resztki kapitałów niewypłaconych 
około 400.000 złr. składamy do depozy- 
tu sądowego i pozostaje tylko troska o 
fundusze na płacenie kuponów i amorty- 
zacyi. Dochód w tych pięciu latach pod- 
niósł się o sto kilkadziesiąt tysięcy złr. i 
wynosi obeenie z samych czynszów dzie- 
rżawnych 3,537.000 złr. — Dyrekcyę pro- 
pnacyjną spotkała w roku bieżącym przy- 
ra niespodzianka, o której wspominam, 
bo pomny przeszłorocznej dyskusyi w tej 
Wys. Izbie, pewien jestem, że wywołam 
nieograniczone współczucie dla dyrekcji. 
to wymierzono nam za luta 1390 do 
1891 dodatkowo i niezależnie od opłaco- 
nych już za te lata znacznych sum po- 
datkowych, jeszcze 170.000 złr., które 
właśnie eo zapłaciliśmy. Zaległości czyn- 
szowe s nieznaczne. Nie wliczając bie- 
żącego kwartału wynoszą one zaledwie 
8.000 złr, a i zaległość z bieżącego 
kwartału jest bardzo nieznaczna. Odpi- 
saliśmy w tych pięciu latach 16.000 złr. 
Kwota ta jednak znalazła zupełne po- 
krycie w kaucyach uznanych za przepa- 
dłe tak, że ostatecznie okazuje się na 
korzyść funduszu propinacyjnego jeszeze 
drobna zwyżka około 1.400 złr. Cyfry te 
pozwalam sobie eo roku Wysokiej Izbie 
przedstawiać, abyśmy sobie w ten sposób 
niejako uprzytomniali, że powinno być 
usilnem staraniem kraju, by się źródeł 
tego dochodu, pod jakąkolwiek bądź for- 
mą to nastąpić może, nie pozbywać, leez 
przeciwnie zabezpieczyć je sobie. 

Przy tej sposobności pamiętać nale- 
ży, że wysokość tego dochdn zależy wy- 
łącznie od dobrobytu, a ponieważ pierw- 
82% podstawą dobrobytu dla ludu nasze- 
80 jest wstrzemiężliwość i umiarkowanie, 
stąd konkluzya, że wszelkie wprost prze- 
ciwne podejrzywania i zarzuty są tylko 
płytkim, czczym, lub z umysłu fałszo- 
wanym frazesem. Starajmy się tylko 
wszelkimi sposobami o podnoszenie do- 
brobytu warstw wszystkich ludności, a 
między wszystkimi innymi korzyściami 
moralnymi i materyalnymi znajdzie się 
1 ta, że dochód z wszelkich opłat kon 
sumcyjnych wzrastać będzie. 
| Wystawie krajowej, jej 
skutkach i znaczenia mówił %łaśni 
przed chwilą i mądrze i podniośle ks'ąż 
marszałek, nie chcę zatem szan. panów 
dłużej zajmywać, wspomnieć tylko pra- 
gnę, że wszystkie organa administracyi 
państwowej szczerze, ochoczo i usilnie 
starały się dołożyć każdy swą cegiełkę, 
aby przyjście do skutku tego dzieła u- 
łatwić, czem złożyli dowody obywatel- 
skiego poczuciu i przywiązania do kra- 
Ju; moim obowiązkiem zaś podnieść to 
Z tego miejsca jako objaw  pocieszający 
1 na uznanie zasługujący. Zdaniem mo- 
Jem, jeżeli Wystawa ma odnieść praw- 
dziwy pożytek, winien każdy się starać 
wyciągnąć z tejże jakąś naukę lub co 
najmniej wskazówkę. Dla rządu była ta 
Wystawa wskazówką, że chociaż w osta- 
tnim lat dziesiątku niejedno w tym kra- 
ju za pomocą rządu się stało, pozostaje 
Jeszcze wiele do zrobienia, wiele czasu 
straconego do dopędzenia, a warunki 
rozwoju zaś są pod wieloma względami 
łatwe i wdzięczne. Wystawa ta była 
także dla rządu wskazówką, że dobór 
ludzi w tym kraju, dla kraju pracują- 
eych, w pierwszym rzędzie zatem Re- 
Prezentacya krajowa, rzeczywistym po- 
trzebom i stosunkom odpowiada i po- 
prawy nie wymaga, co zdaje mi się 
wskazanem jasno i głośno wypowiedzieć 
wobec kończącego się okresu wybor- 
czego. i 
, trzyazłej Izbie przyjdzie może zająć 
się poważnie i stanowczo poprawą > 
sze) organizacyi administracyjnej u doła. 
Może mnie danem będzie wystąpić przed 
przyszłą Izbą z odnośnym projektem, a 
czynię to wyłącznie zawisłem od moż- 
ności odpowiedniego załatwienia kwestyi 
kosztów, co po przeprowadzeniu reformy 
podatkowej nastąpić by winno. Życzę 
wysokiej Izbie pomyślnego przebiegu w 
pracach, którym z zupełnem oddaniem 
się towarzyszyć będę i pozwalam sobie 
w końcu przedstawić jako komisarza 
evi, radcę dworu hr. Łosia. * 

Z kolei oznajmił ks. marszałek, że 
udzielił urlopu posłom : St. Niedzielskiemu 
na 8 dni, Szeliskiemu do 3 stycznia, Skał- 
EMD na 8 dni, hr. Zdzisławowi 

arnowskiemu na 8 dni, Dunajewskiemu 
Ze ö dni, Midowiczowi na 4 dni, hr. 
amoyskiemu na 2 dni i dodał, że ke. 
a Łoboz usprawiedliwił swoją nie- 
TE cak, ,% posłowie Stadnicki Jan do 
, E minister Jaworski proszą 
na trzy t i i 
sodela. y tygodnie, naco Izba się 

Następnie zabrał ks. marszałek S a n- 
8uszko ponownie głos, celem poświę- 
A kilka słów pamięci zmarłym człon- 
e sejmu, „Smierć — rzekł ks. mar- 
załek — wyjątkowo grasowała w tym 

w gronie naszego Sejmu, kraj po- 

dotkliwe i bolesne straty. Najprzód 
E książe Albin Dunajewski kar- 
yaa? i książę biskup krakowski. I po- 
wierzchowność i tytuł i kapłańskie i 
ovywatelskie cnoty i gorąca a z wiekiem 
nieprzygasła miłość sprawy publicznej i 
ojezystej, utworzyły z niego postać, któ- 
ta w tej wys. Izbie jak i w kraju pro- 


mieniała powagą i czcią najwyższą była 
otoczona. Potem w krótkim odstępie za- 
ledwie kilku tygodni, znikły przedwcze- 
śnie dwie postacie eddawna znane tej 
wys. Izbie i krajowi całemu, to Jan hr. 
Tarnowski i Ludwik hr. Wodzi- 
cki. Obaj zajmowali z godnością, powa- 
gą i z pożytkiem dla kraju przez lata 
to przezacne stanowisko. Pierwszy z nich 
to typ wzniosły obywatel» i ziemianina 
bezwzględnie obowiązkowi oddanego, — 
drugi to mąż stanu, Świetny umysł po- 
lityezny. Jeden i dragi gorąco kraj ten 
miłowali, to też ten kraj wiele na ich 
przedwczesnym zgonie traci. Dalej ubył 
Oktaw Pietraski, weteran naszego 
parlamentaryzmu, jeden z ostatnich, któ- 
ry od początku nałeżał do tej Izby, jeden 
z ojców i twórców naszego najwyższego 
urzędu autonomistycznego. Brak nam 
również Zdzisł. Tyszkiew i eza, długo- 
letniego członka tej Izby i Rady państwa, 
a w powiecie prawdziwego ojca ludu. 
Dalej ubył ksiądz Siezyński, którego 
wymowę ciętą i dosadną tylekroć sły- 
szeliśmy w tej Izbie a gorącą pracę je- 
go znały nasze komisye, wreszcie brak 
nam posła Żywieckiego, długoletnie- 
go posła czynnego na polu ekonomi- 
cznem*. (Izba praes powstanie uczciła 
pamięć emarłych). 

Z porządku dziennego odesłano do 
komisyi administracyjnej, mającej się 
wybrać z 11 członków, sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie usta- 
wy budowniczej dla wsi i miasteczek; 
do komisyi budżetowej zaś, wybrać się 
majągeej z 18 członków, sprawozdanie 
Wydziału krajow. w przedmiocie prowi- 
zoryum budżetowego na I. kwartał 1895. 
Przy tym punkcie przyszło do maleńkiej 
dyskusyi; p. Torosiewicz domagał się 
bowiem zwiększenia komisyi budżetowej 
o 2 członków, czemu się sprzeciwił p. 
St. Badeni. W głosowaniu wniosek To- 
rosiewicza upadł. Natomiast na wniosek 
St. Badeniego uchwalono, aby komisya 
budżetowa, która jutro dopiero wybraną 
zostanie, zaraz też na jatrzejszem posie- 
dzenia złożyła Izbie ustne sprawozdanie 
co do prowizoryam budżetowego. 

Dalej odesłano do właściwych komi- 
syj preliminarz funduszu krajowego na 
rok 1895, sprawozdanie Wydziału kraj. 
o prośbie reprezentacyi gminy m. Prze- 
myśla eo do czasowego uwolnienia od 
dodatków do podatków dla funduszu kraj., 
tudzież od wszelkich podatków i doda- 
tków gminnych tych budynków w Prze- 
myślu, które będą wybudowane w miej- 
sce 42 domów, przeznaczonych na zbu- 
rzenie w celu regulacyi miasta dla po- 
prawy stosunków zdrowotnych i uznano 
za ważne wybory na posłów do sejmu: 
z okręgu stryjskiego p. Rozwadowskiego, 
z okręgu tarnopolskiego p. L-ona hr. 
Pinińskiego, z okręgu Żółkiewskiego p. 
Z. Obertyńskiego, z okręgu staromiej- 
skiego p. K. Bielańskiego, a z okręgu 
zbarazkiego p. Fedorowicza Tadeusza. 
Wszyscy wyż wymienieni posłowie, a 
nadto poseł Witosławski złożyli w ręce 
marszałka przyrzeczenie poselskie. 

W dalszym ciągu z porządku dzieu- 
nego przyjęto en bloc w trzech czyta 
nisch ustawę o udzielenie koncesyj na 
pobór opłat mytniczych na przeciąg lat 
5, radom powiatowym: w borszezowie 
na drodze powiatowej Iwanów-G%rma- 
kówka, w Sokalu na drodze powiskowej 
Sokal-Krystynopol, w Gorlicach na’ dro- 
dze Ropa-Wysowa, w Stryju na drodze 
pow. Stryj Żurawno. 

Dalej przyjęto en bloc w trzech czy- 
taniach ustawę o udzieleniu Radzie po 
wiatowej w Wieliczce koncesyi na pobór 
opłat mytniczych na drodze powiatowej 
dobczycko -szczyrzyekiej, od mostu powia- 
towego na rzece Rabie w Dobczycach i 
na drodze powiatowej wielicko-dobczy- 
ckiej; wreszcie przyjęto en bloc w trzech 
czytaniach ustawę o udzieleniu Radzie 
powiatowej w Nowym Sączu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych na drogach po- 
wiatowyth Krzyżówka-Muszynka, Krzy- 
żówka Krynica - Muszyna i Nowy Sącz- 
Krzyżówka. 

Odesłano następnie do właściwych 
komisyj kilka spraw, a między innemi: 
sprawozdanie Wydziałn kraj. o przenie- 
sienie gminy Nowoszyn z okręgu Rady 
pow. w Rohatynie do Rady pow. w Ży- 
daczowie, sprawozdanie o przeniesieniu 
gminy Pstrągowej z okręgu Rady pow. 
w Ropczycach do okręgu Rady pow. w 
Rzeszowie, wreszcie sprawozdanie Wy- 
działu kraj. z projektem ustawy o ulgach 
legalizacyjnych w sprawach hipotecznych 
drobiazgowych. 

Na tem wyczerpano porządek dzien- 
ny, poczem p. Sawczak postawił formalny 
wniosek wyboru jedenastu komisyj, co 
Izba uchwaliła. 

Przed zamknięciem posiedzenia od- 
czytano jeszcze wniosek p Barwińskiego 
o przeniesienie paralelek ruskich przy 
gimnazyum w Przemyślu na samoistne 
ruskie gimnazyum. ' h 

O godzinie */,4 posiedzenie zostało 
zamknięte, Następne w sobotę 0 godz 
11 rano. 


„krzywdy i potrzeby” narodi 


ruskiego. 
Lwów 28. grudnia. 


Z okazyi otwarcia sesyi sejmowej 
Diło zamieściło artykuł, w którym zaj 
muje się „krzywdami i potrzebami! 
narodu ruskiego. Z tych „potrzeb“ pod- 
nosi przedewszystkiem sprawę reformy 
wyborczej i powiada: „Projekty refor- 
my wyborczej, stawiane przez posłów 
Romańczuka, Teliszewskiego i Antonie- 
wicza, poparte zgodnie przez wszy- 
stkich przedstawicieli narodu ruskiego, 
a nawet i przez posłów włościańskie 
Mazurów, bądź na szerszej, bądź na 
ciaśniejszej podstawie, zostały zasądzo- 
ne w komisyi na śmierć, której potem 
chłodno i bezwzględnie dokonała „bol- 
szost“ sejmowa... 

„Posłowie ruscy nie pominą przecie 
tej dogodnej pory, ale stanowczo wy- 
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stąpią z postulatem, którego naród nasz 
tak silnie się domaga, wysyłując poty- 
cye do Rady państwa i uchwalając re- 
zolucye na wiecach i zebraniach Towa- 
rzystw politycznych. Posłowie ruscy 
mogą być pewni, że ogół narodu ru- 
skiego a także wiejska ludnośó mazur- 
ska stoi za nimi, i że ch głos jeat 
echem milionów. Teraz pora zagrać 
w karty Otwarte. Niechaj „bolszost* 
sejmowa, której taki klasyczny przed- 
stawiciel, jak hr. Stadnicki mógł je- 
szcze zeszłego roku wyśmiewać i obrzu- 
cać błotem najniższe warstwy, a obe- 
cnie juź się godzi na częściową ref rmę 
wyborczą — niechaj ta „bolszost* sej- 
mowa wypowie swoje słowo na posta- 
lat posłów ruskich. Słowo to przekażą 
posłowie ruscy swoim wyborcom, po- 
niesie się ono w najdalsze koła ludno- 
ści i będzie najważniejszem znamie- 
niem do charakterystyki naszej sytua- 
cyi politycznej i rozjaśni rozumy nie- 
widzących. 

„Jaki tam będzie program pracy 
sejmowej, ułożony przez przewódzeów 
polityki polskiej, dla nas to rzecz wcale 
a wcale obojętna. Posłowie ruscy nie 
mogą i nie śmią kończyć swojej dzia- 
łalności w upływającej kadencyi sejmo- 
wej bezczynnie i milcząco — ale mu- 
szą podnieść ważny głos za potrzebami 
i krzywdami narodu ruskiego. CHos ten 
pokrzepi ich siły, doda zachęty do dal 
szej pracy, podtrzyma w.arę w piękniej- 
szą przyszłość — bo to głos wyrywa- 
jący się z piersi tego biednego narodu 
ruskiego, o którym trochę przepo- 
mniano*. 

Artykuł ten widocznie pochodzi od 
p. Romańczuka; przebija się z niego 
trwoga o mandat na przyszłą kadencyę, 
a oraz jego sławna szejne katarynka: 
krzyezeć o potrzebach i krzywdach na- 
rodu ruskiego a nie nie robić. 

Hałyczanyn nie podaje żadnego ar- 
tykułu o sejmie, streszcza tylko preli- 
minarz budżetowy. 


Nowy jenerał - gubernator, 


Lwów d. 28. grudnia. 
Hr. Paweł Andrejewicz Szuwałow, jene- 
rał-gubernator warszawski — o którym już 
przed sześciu tygodniami, bo 17 listopada, 
jako o domniemanym następcy Hurki poda- 


liśmy liczne szczegóły — jest jednym z wy- 
bitniejszych jenerałów i mężów stanu ro- 
syjskich. 


Od młodości swojej służ e na przemian 
to w wojsku, to w dyplomacyi, to w admi- 
nistracyi, nabrał Paweł Andrejewiez hr. 
Szuwałow przez swoją różnorodną karyerę 
ten zasób doświadczeń 1 wiadomości osobi- 
stych, które tak wysoce są pożądane przy 
zajmywaniu najwyŹszych posad, a więc w 
pierwszym rzędzie na stanowisku jenerał- 
gubernatora warszawskiego. 

Urodzony w r. 1830, wstąpił podług 
zyczaju rosyjskich rodów arystokratycznych 
do gwardyi odbył ze swoim pułkiem kam- 
panię węgierską 1848 r., brał następnie u- 
dział przez czas krótki w obronie Sewasto- 
pola ze świtą młodego wówczas wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza, był za naj- 
świetniejszych czasów drugiego cesarstwa 
ajeatem wojskowym przy ambasadorze ro- 
syjskim w Paryżu, a wróciwszy do Peters- 
burga zajął miejsce w sztabie korpusu 
gwardyjskiego. 

Następnie podczas wszechpotęgi swego 
brata Piotra Andrejewicza hr. Szuwałowa 
na stanowisku szefa żandarmów, tj. osła- 
wionego III. oddziału, był hrabia Paweł 
przez lat parę dyrektorem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a po ustąpieniu z tej 
posady cywilnej oddał się wyłącznie przez 
czas dłuższy sprawom wojskowym, 

W r. 1877 podszas wojny tnrecko-ro- 
syjskiej spotykamy go jnż jako komenderu- 
jącego drugą dywizyą gwardyjską, na czele 
której odznaczył się w Bałkanach. W dwa 
lata później został komenderującym korpusu 
gwardyi, a następnie w lat parę ambasado- 
rem rosyjskim w Berlinie, gdzie dotąd swój 
urząd pełnił, Na dworze cesarza Wilbelma 
IL, który mu też przed kilku laty nadał 
najwyższy order pruski, a mianowicie Orła 
czarnego, cieszył się powszechną sympatyą, 

Z orderów rosyjskich ma hr. Szuwałow 
również wysoki order Aleksandra Newskiego 
z brylantami. 

Mówiliśmy już poprzednio, że po matee l 
Polce, pannie Walentynowiczównie, odziedzi- 
czył bardzo znaczny majątek w Kurlandyi. 
Ożenionym jest po raz drugi ze sławną ze 
swych wdzięków i urody panną Komarow, 
córką nieżyjącego pułkownika Komarowa, 
który w Swoliu Czasie z przyczyu od niego 
niezależnych był zmuszonym opuścić Rosyę, 
i umarł w Parsżu. Tem samem dał już 
h:, Szuwałow szlachetny przykład bezinte- 
resewności i niezależności, gdyż oprócz nie- 
uwykłej piękności i wysokiego wykształce 
nia obecna jeneruł- gubernatorowa Warszawy 
nie swemu małżonkowi w posagu niewnia- 
sło a wychodząc za niegy po, ślubie córki, 
którą miał hr, Szuwałow 2 pierwszego mał. 
żeństwa, musiała z początku nawet zwalczać 
pewną niechęć rodziny Szuwałowych, co się 
jej dość prędko udało. 

Szczęśliwe ich małżeńskie pożycie było 
obdarzone ośmiorgiem dzieci. Z pierwszej 
żony śp. księżniczki Biełozielskiej, oprócz 
wyżej wspomnianej córki baronowej Mejen- 
dorf, ma hr. Szuwałow jeszcze jednego sy- 
na, który obecnie służy w gwardyi. 

Do krótkiej tej sylwetki dodać jeszcze 
należy, że hr. Paweł Szn wałow jest pięknym 
mężczyzną, wykwintnych manier światowcem 
i jak dotychczas lubianym mężem stanu. 

Czem będzie w Warszawie, nie daleka 
przyszłość okaże. W każdym razie, jeżeli 
zechoe coś trochę, ażeby Warszawa była z 
pełnem uznaniem dla jego dotąd ogólnie 
wysławianych zalet, będzie miał ułatwione 
zadanie skutkiem fatalnych wspomnień, jakie 
jego poprzednik zostawił. 


Reforma podatkowa. 


II. 


Dziś omówimy opodatkowanie towa- 
rzystw akcyjnych, tudzież innych przed- 
siębiorstw, obowiązanych do publiczne- 
go składania rachunków. Przepisy co do 
tego podatku zarobkowego, który obo- 
wiązanym do publicznego składania ra 
chunków przedsiębiorstwom w przysz/£0- 
ści opłacać wypadnie, nie zawierają no- 
wych form opodatkowania, jak normy eo 
do ogólnego podatku zarobkowego, tylko 
jedynie postanowienia eo do racyonal- 
niejszego wymiaru podatku. 

Tu, gdzie o największe sumy w po- 
jedynezych wypadkach chodzi, była też 
szczególnie pilną reforma niecacyunalne- 
go wypośrodkowania dochodu. Mianowi- 
cie obecne przepisy eo do traktowania 
procentów aktywnych i passywnych, spra- 
wiają, że dochód, służący dzisiaj za pod- 
stawę odnośnych instytucyj, bynajmniej 
nie odpowiada uzyskanemu rzeczywiście 
dochodowi. 

Z tych instytucyj zajmują tu pierwsze 
miejsce towarzystwa akcyjne, 
zakłady asekuracyjne i spółki. 
Z całego toku interesów wielkich insty- 
tueyj pieniężnych i kredytowych wynika, 
że ich pretensye do osób prywatnych są 
stosunkowo drobne w porównaniu z pre 
tensyami do przemysłowców i rolników ; 
ci zaś podatek od odpowiednich procen- 
tów płacą właściwie za akcyonaryuszów. 
Juścić nie potrąca się też towarzystwu 
akcyjnemu jego własnych procentów pa- 
sywnych. Ale podczas gdy przemysło- 
wiec i rolnik właściwie tylko kredyt bio- 
rą, są rzeczone instytucye na podstawie 
własnego kredytu tylko przedews ystkiem 
dawcami kredytu, a na każdy sposób w 
daleko wyższym stopniu procenta biorą 
niż je płacą — w tem bowiem śkwi 
właśnie ich interes. Z pewnością przeto 
daleko więcej podatku za nie się płaci, 
niż im za drugich płacić przypadnie. 

Z powodu wyłączenia aktywnych pro- 
centów hypotecznych staje się podobnie 
wypaczonym dochód instytutów aseku- 
racyjnych, tak, iż one poprostu same są 
zmuszone wobec publiczności robić có 
żnicę pomiędzy dochudem dla celów po- 
datkowych fusyonowanym i wypośrodko- 
wanym a dochodem swoim rzeczywistym. 
W spółkach ma się rzecz z opodatkowa- 
niem procentów właśnie przeciwnie. Co 
się powyżej mówiło o przemysłowcu i 
rolniku, że w istocie są biorącymi kre- 
dyt i procent daleko więcej płacącymi 
niż biorącymi, taksamo też ma się rzecz 
z takiemi stowarzyszeniami przemysło- 
wemi, które spółkami zowiemy. Tutaj 
skutkiem przepisu, że procentów pasy- 
wnych nie wolno odciagać od dochodu, 
dla wiele spółek, które nie miały udzia- 
łu w benefisach ustawy z 27. grudnia 
1880, stało się zgubnem to, że interesa 
swoje także ma nieczłonków rozciągają. 

Według nowej ustawy wymierza się 
podatek od uzyskanego w roku manipula- 
cyjnym czystego dochodu, który przyjmuje 
się w wysokości nadwyżki bilansu, a do tej 
doliczają się oraz szczególne zwroty ka- 
pitału ałbo pomnożenia kapitału, jakie 
się z wynikow. obrotu roku manipulacyj- 
ego objawiają. Proeentów pasywnych w 
ogóle nie wypadnie podciągi. pod opo- 
datkowanie, — mają one być opodatko 
wane tylko wtedy, jeżeli się przedstawia 
ją jako oprocentowanie inwestycyonowane- 
go w przedsiębiorstwie kapitału zakłado- 
wego. Dlatego podlegają opodatkowaniu 
procenta od akcyj, od wkładek intereso- 
wych, od udziałów spółek, od obligacyj 
prywatnych i pożyczek hipotecznych. Od 
opodatkowania wyjęte są zaś także w tym 
wypadku procenia od listów zastawnych 
i obligacyj komunalnych. Wszelkie pro- 
centa pasywne, które nie od kapitału 
zakładowego pochodzą, a więc mianowi- 
cie procenta lombardowe i eskontowe, 
procenta od wkładek oszczędności, depo- 
zytów, emitowanych bonów kasowych, 
pożyczek na zwykłe (nie notaryalne) 
skrypta zaciąganych, są bezwarunkowo z 
podstawy podatkowej wyłączone, tosamo 
wszelkie Odpowiednie odpisywania od 
wartości inwentarza albo materyału o- 
brotu. f NE. 

Teraz przystępujemy do najwybitniej- 
szych uwolnień podatkowych, 
Nie mają opłacać podatków nieobliczone 
na zysk i ha zasadzie wzajemności o- 
parte stowarzyszenia, których zadaniem 
wedle statutów jest zabezpieczenie po 
mocy pieniężnej w razie choroby, od- 
szkodowań W TaZie Wypądku, pensyj in- 
walidom, stareom, wdowom i sierotom, 
kosztów „pogrzebu, tudzież użyczanie 
wsparć urzęduikom publicznym i pry 
watnym, służbie, robotnikom itp, i to 
także wtedy, jeżeli od nieczłonkow dary 
lub przyczynienia się otrzymują. T sa- 
mo tyczy Się funduszów, przez publi- 
czne korporacye albo przedsiębiorców 
dia swoich funkcyonaryuszów w tych 
samych celach utworzonych. 

Te same benefisa ma minister skarbu 
na tegoż rodzaju stowarzyszenia, których 
członkowie zupełnie albo po części do 
innych należą zawodów (jak mianowicie 
do stanu urobnych przemysłowców i 
właścicieli rustykalnych), rozszerzać w 
tym razie, jezeli się to ula forytowania 
celów publicznych, dobroczynnych lub 
pospólnie pożytecznych pożadanem oka- 
zuje, i zapewniano poszczegolnym ucze 
staikom kwoty nie przekraczają odpowie - 
dniej stanowi ich miary, 

Zarejestrowane wedle ustawy z d. 9. 
kwietnia 1878, tudzież inne nierejestro- 
waue spółki zarobkowe i gospodarcze 
(towarzystwa produkcyjne, stowarzysze- 
nia zaliczkowe i kredytowe, Spożywcze, 
dla materyałów surowych i magazynowe, 
dla budowli, pomieszkań itp.), polegają- 
ce na zasadźie Samopomocy, które Swo- 
je interesa wedle statutów i faktycznie 
tylko do swoich własnych członków o- 
graniczają, tudzież powstałe z fundu- 
szów kontrzbucyjnych i podatkowych, 
wreszcie gminne kasy zaliczkowe są wolne 
od podatku, jeżeli ich prawnie wypośrod- 
kowany zysk czysty 300 zł. nie prze- 
nosi. 

Wiadome różnorakie trudności, jakie 


dla spółek wedle ustaw teraźniejszych 
bądźto wskutek niepewnej bądź zbyć su- 
rowej interpretacyi wszędzie co do uwol- 
nienia od podatku albo ulgi podatkowej 
postawionego warunku — aby obrót o0 
graniczył się do własnych członków — 
wynikają, są w nowej ustawie tak, jak 
prawie wszystkie szczęśliwie, i to W du- 
chu dla spółek pomyślnym rozwiązane. 
Uwolnione aż do czystego zysku 300 zł. 
spółki i kasy zaliezkowe otrzymują dal- 
szą ulgę podatkową, że jeśli ich czysty 
zysk 300 zł. przenosi, od pierwszego ty- 
sica trzy dziesiąte, od drugiego i trze- 
ciego tysiąca pięć dziesiątych, a dopiero 
od wyższych zysków całkowity podatek 
się ma opłacać. W trzecim tysiącu jest 
tu ulga w porównaniu ze stanem teraź 
niejszym. Stopą procentowa, jeżeli wy- 
środkowany czysty zysk 600 zł nie prze- 
nosi, jest 85 pre., wreszcie zaś 10 pre. 

Wogóle jest 10 pre. regularna stopą 
podatkową dla przedsiębiorstw obowią- 
zanych do publicznego składania rachun- 
ków. Wyjątki, pominawszy już powyżej 
wymienione, zachodzą przy towarzy- 
stwach asekuracyjuych na wzajewności 
opartych, które 3 pre. od 1000 zł. su- 
my rocznej premii mcećło płacić mają i 
tudzież przy kasach oszczędności, dla 
których wedle wysokości podlegającego 
podatkowi czystego dochodu (sześć sto- 
pni od niżej 10.000 zł. do przeszło 200 
tysięcy zł.) stopniowana od 5 do 10 pre. 
stopa podatkowa jest ustanowiona. To- 
Warzystwa akcyjne, które na tworzący 
podstawę opodatkowania rok przeszło 10 
pre., dywidendę od wpłaconego kapitału 
akcyjnego dają, mają opró:z podatku 
10-procentowego, płacić od 11 aż do 15 
prc., dywidendy 2 pre., a od sum wyż 
szych 4 pre. 

Owóż z przepisów tego rozdziału o 
kazuje się przedewszystkiem, że całe 
opodatkowanie oparto na podstawie bar- 
dziej naturalnej i rzeczywistym stosun- 
kom odpowiedniej, przyjąwszy za pod- 
stawę wymiaru dochód rzeczywiście u- 
zyskany. Dziesięcioprocentowa stopa po- 
datkowa jest wyższą od przeciętnego 
procentu podatku zarobkowego ( koło 3 
pre.) wraz z maksymalnym procentem 
osobistego podatku dochodowego (5 pre.) 
przez co niezrównanie spotęgowana przez 
zespolenie kapitału możność dochodu — 
którą z pewnością daleko ponad przecię- 
tną przypuszczalną przyjąć można u 
przedsiębiorstw, o które tu w pierwszym 
rzędzie chodzi (przedsiębiorstwa akcyjne 
itp.) — uwzględnioną zostaje, 

Przedsiębiorstwa te już dotychczas 
opłacały podatek 10-proeentowy, do któ- 
rego się już kursa tych papierów zasto- 
sowały, Z niejednej zapewne strony 
zażądanoby wyższego opodatkowania 
towarzystw akcyjnych. Tymezasem 10 
pre. od wypośrodkowanego rzeczywiście 
całkowitego dochodu czystego, jest to 
jnż podatek wcale pokażuy, a nadto opo- 
datkowany zostaje uadzwyczaj wielki 
zysk superdywidendy ponad 10 pre. Słu- 
sznem jest, że ustawa takie slowarzysze- 
nia się i instytucye, w których o koope- 
racyę drobnych sił ekonomicznych, u- 
względnia o zakładową pieczę dła nich 
chodzi, albo całkiem oda $ 
mi bardzo szezupł odatkiem oblo- 
-yi 


Czas odnowić przedpłatę 


Gazete Narodową. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł. 50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6, 
półrocznie 9 W zał "| 12 n 


Prenumeratorowie miejscowi, składa- 
jący przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar. (nl. Karola Ludwika 3 sklep) 
będą mieli i w r. 1895 prawo zupełnie 
bezpłatnego korzystania z wypożyczalni 
książek polskich, francuskich i niemieckich 
tutejszej znanej czytelni H. Altenberga (da- 
wniej F. H. Richtera). Zamiejscowi prenu- 
meratorowie mogą z tego prawa o tyle ko- 
rzystać, o ile sami poniosą koszta wysyłki i 
przesyłki książek, 

Nadto wszyscy prenumeratorowie mają 
następujące ułatwienia : 

a) mogą otrzymywać tygodnik satyry- 
czno-humorystyczny Szczutek za cenę niż- 
szą niż połowę, bo za dopłatą miesięczną 
ylko 35 ct., kwartalnie l zł., a półro- 
cznie 2 zł. 

b) mogą otrzymywać „ Bibliotekę po- 
wieściową Gaz. Nar.“ wychodzącą 
w dwuarkuszowych zeszytach co tygodnia a 
zawierającą powieści najznakomitszych utwo- 
rów polskich i obcych, za dopłatą niżej ko- 
sztów produkeyi, bo miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie 1 zł. 1O ct, półrocznie 2 zł. 
10 ct. Zeszyty dotychczas wydane, zawie- 
rają: Heimburgowej „Jedyny brat" 
Abgar-Sol'aua „Bez metryki“, J. 
Greybnera „Pan Wyręba*, Sewera 
dwie nowele. Wszystkie te powieści razem 
liczączące przeszło 80 arkuszy druku nabyć 
mogą nasi abonenci za 2 zł. BO ct. Obo- 
enie rozpoczął się w Bibliotece Gaz. Nar. 
druk powie:ci Marrenć p. n. „Przeciw 
prądowi*. Nowi prenumeratowie otrzyma- 
ją początek tj powieści (wyszło dotychczas 
14 arkuszy) za dopłatą 50 ct.. 

c) mogą otrzymać następnjące książki po 
cenach nader obniżonych: Rodziewiczó 
wny : powieść „Jaskółczym szlakiem“ 
zamiast 2 zł. tylko 50 ct; Gł iżowskiego : 
„Jełena* zamiast 1 zł. tylko 25 ct.; te- 
goź „Dwie nowele“ zamiast 1 zł. 20 ct. 
tylko 30 et. 


W fejletonie naszego pisma drukować 
rozpoczniemy z Nowym Rokiem 
powieść Hiajoty 
pod napisem 


a ap a aE n ja 


Nadto na I. kwartał 1895 mamy do 
f-jletonu przygotowane powieści: Anatola 
Krzyżanowskiego, autora „Za cudze 
winy", Romuałda Theodorowicza i 
Wincentego hr. Łosia. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28. grudnia. 


Zaręczyny. Ks. Eustachy Sangusz- 
ko, marszałek krajowy, zaręczył się z pan- 
ną Konstancyą hr. Zamoyską, 
córką śp. Stanisława i śp. Teresy z Poto- 
ekich z linii Rymanowskiej Zamoyskich, a 
siostrą Andrzeja Przemysława hr. Zamoy- 
skiego, ożenionego z księżniczką Bourbon z 
linii królewskiej neapolitańskiej. Hr. An- 
drzej Zamoyski jest głową domu w swojej 
linii, Podzamcza pod Warszawą i Lubowli 
na Spiżu polskim. 

Gratulacya. Zaraz po posiedzeniu sejmo- 
wem udali się wszyscy posłowie z powita- 
niem do ks. marszałka Sanguszki. Oto- 
czony posłami ks. arc. [esakowicz wita- 
jąc ks. marszałka w nader serdecznych sło- 
wach, złożył mu imieniem posłów życze- 
nia z powodu zamierzonego wstą- 
pienia w związki małżeńskie. 
Na wstępie podn*ósł ks. Tssakowicz, iż nie 
wie zkąd spadł na niego ten zaszczyt, iż w 
imieniu tak czcigodnego grona posłów zło- 
żyć ma życzenia, ale widocznie chciano da- 
wnym zwyczajem polskim, postawić na cze- 
le pasterza. Następnie wyraził dostojny pa- 
sterz prawdziwą radość i Życzenia ks, mar- 
szałkowi z powodu zamierzonej zmiany sta- 
nu i życzenie, oby Bóg przyszłemu potom- 
kowi pozwolił nosić i utrzymać zaszczytne 
i niczem nie splamione nazwisko rodu ka. 
Sanguszków i stanąć na czełe społeczeństwa 
tak s»mo, jak mu nasz marszałek w cno- 
tach przoduje. 

Ks. marszałek serdecznie podziękował 
za te Życzenia, a następnie udali się posło- 
wie z powitaniem do p. namiestnika hr. 
Badeniego. 


Zapiski osobiste. Sekundaryuszem szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie został zamia- 
nowany dr. Franciszek Krzyształowicz, 

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcyi 
skarbu zamianowało konceptowego prakty- 
kauta skarbowego, Piotra Siissa, koncepistą 
skarbowym w X klasie rangi. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeniosła asystenta pocztowego, Sta- 
nisława Sawickiego, z Podwołoczysk do Tłu- 
stego. 


Zatwierdzen:'e wybora. Cesarz za- 
twierdził wybór p. Henryka Czaykowskiego, 
właściciela dóbr z Bóbrki, na zastępcę pre- 
zesa Rady pow, w Bóbrce, 

Ze sfer adwokackich. Na listę ad- 
wokatów wpisani zostali: dr. Tadeusz Ko- 
recki w Gorlicach. 


Egzamin rządowy z rachunkowości 
państwowej i kasowości złożyli pp.: Piotr 
Mohilowski rodem z Czumala w Galicyi i 
Stanisław Eminowicz z Krakowa. 

Na cześć p, dra Korzeniowskiego 
radcy dyrekcyi policyi, który opuszeza obe- 
enie to stanowisko, urządza jutro gremium 
koncepiowych urzędników lwowskiej dyre- 
keyi neztę w restapracyi Stadtmiillera, 

Raut jutrzejszy w Kole literackiem za- 
powiada się świetnie. Cały dochód przezna- 
czył wydział Koła na rzecz gimnazynm pol- 
skiego w Cieszynie. Będzie to ostatnia za- 
bawa w tym sezonie, gdyż w r. p. Koło 
żadaych é nte- będzie, 

Sprawa głównej trafiki lwowskiej 
wypłynęła znowu na porządek dzienny. Wsku- 
tek śmierci właścicielki p. Brzeżanowej u- 
staje jej koncesya, a zarazem ustaje dzie- 
rżawa trafiki. Pojawił się więc eały zastęp 
kandydatów, co jest zupełnie zrozumiałem 
wobec tego, że roczny obrót tytoniowy wy- 
nosi przeszło 500.000 złr., od której to 
kwoty pobiera się pół procent, co czyni 
rocznie 2500 złr. obrót za drobnej sprze- 
daży wynosi rocznie 70.000 złr., co przyno- 
si około 5000 złr. a wydatki obliczają na 
2400 złr. rocznie, zostaje więc do 5100 złr. 

Dom techniki. Studenci politechniki 
lwowskiej wybudowali dom, w którym ubo- 
dzy słuchacze politechniki będą mogli za 
niską cenę znaleźć wygodne pomieszkanie, 
Budynek ten już jest bliskim nkończenia. 
Miejsce pod budowę podarowali pp. Zacha- 
ryewicz i Lewiński. Dom ten stanął na Ka- 
stelówce, niedaleko politechniki, jest już 
pod dachem, we wrześniu roku przyszłego 
będzie oddany do użytku. W suterenach bę- 
dą pomieszczone jadalnie, kuchnie, łazienki, 
praczkarnie i mieszkania dla stróża i słu- 
żących. Pokoi wszystkich w parterze i na 
dwóch piętrach jest 32, w których mieszkać 
będzie mogło od 60 do 80 studentów za 
opłatą 4 zł. miesięcznie. 

Nieszezęśliwiec Artar K., o którym 
pisaliśmy w kronice wczorajszego numeru 
pt. „Otrucie czy obłąkanie" dostał, jak to 
dziś stwierdzono, rzeczywiście pomięszania 
zmysłów i pomieszezony został w szpitalu 
krajowym, 

Przytrzymano Juliana Kirschbauma 
za kradzież damskiego futra, które sprzedał 
jednemu ze swych kolegów. Poszkodowana 
dotąd się nie zgłosiła. 

Znaleziono wczoraj przy ul. Łycza- 
kowskiej srebrną branzoletkę, 

Awantarę uliczną wywołał wczoraj przy 
ulicy Zyblikiewicza, w szynkn pod l. 9, 
Piotr Rudy. Rozpoczął bitkę, a wyrzucony 
przez innych gości z szynku, powybijał 
wszystkie szyby w Sszynkowni, 

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj o 
4 popołndniu w sklepie J. Balsambauma 
przy ul. Kazimierzowskiej l. 7. Mieszkańcy 
domu ugasili ogień zanim jeszcze straż ognio- 
wa przybyła. 

Na premiam artystyczne za rok bie- 
żący dla akcyonarynszów lwowskiego zjedno- 
czonego Towarzystwa sztuk pięknych, prze- 
znaczono reprodnkcyę z obrazu „Odpoczynek 
żniwiarzy', nagrodzonego medalem na po- 
wszeęłnej wystawie we Lwowie, 

„Dobora“. Do Głosu Narodu piszą 
ze Lwowa: „Siostry tutejszych akademików, 
koncypientów adwokackich i kantorzystów, 
stanowiących „partye Syońską*, nie chcąc 
pozostać w tyle tam, gdzie się rozgrywa tak 
szeroka kwestya, jak wypędzenie Arabów z 
Palestyny, i wyuczenie kilku milionów żar- 
gonowych żydów Poprawnej hebrajskiej kon- 
wersącyi, zawiązały we Lwowie nowe sto- 
warzyszenie z charaktem „narodowo-żydow- 
skim“, pod nazwą „Debora“. Tu wyraźnie 
podkreślić należy fakt, że Lwów ma to 
szczęście być piątem miastem na kuli siem- 


skiej, w którym piękne syonistki zorganizo- 
wały się w obronną twierdzę przeciw okro- 
pnym Aryjczykom. Towarzystwa, takie, pod 
nazwą „cór Nyonu“ i „Mada” znajdują się 
dotąd tylko w Nowym Jorku, Odesie, Wie- 
dniu i Wilnie. Nasza „Debora* zaokrągliła 
szczupłą tę jeszcze cyfrę do 5. Trzeba je- 
dnakże wiedzieć cokolwiek o tem, co jest 
owa „Debora“, której imię wyryte zostało 
na stampilii lwowskiego klubu  syonistek. 
Na wieczorku inauguracyjnym, który odbył 
się w sali kahału, dowiedzieliśmy się z ust 
jednej z przemawiających pań syońskich, że 
podobnie, jak pięć Towarzystw żeńskich, li- 


czy idea żydowska także pięć głośnych 
„Bzermierek*, których nazwiska brzmią : 
Gerge Elliot, Judyta Montefiore, Rebeka 


Liebschiitz, Sylwia Awigton i wreszcie — 
Debora. Niewiasta ta była Żoną pobożnego 
A ben Jehudy, nazywanego pionierem odro- 
dzenia w Palestynie. Popularność swą zaś 
zawdzięcza temu, iż dzieci wychowywała w 
języku biblijnym, a w Jaffie założyła szko- 
łę hebrajską. Przewodniczącą „Debory“ jest 
p. Emilia Chamajdes. Zszeregowane w tym 
klubie syonistki nazywa organ partyjny 
„gronem dziewic żydowskich, które porsu- 
ciły szeregi Bzalejących bachantek zwyro- 
dniałej emancypacji”. 

Wspólny opłatek w stowarzyszeniu 
katolickiej młodzieży rękodzieiniczej „Skała“ 
odbędzie się w niedzielę 380. bm. o godzinie 
6. wieczorem na który Dyrekcya zaprasza 
wszystkich członków, 

Ruch między paniami rasklemi 
jest wcale żywy, a przyznać należy, iż skie- 
rowany jest głównie ku pracy dodatniej. W 
Kołomyi istnieje „Ruskie kółko żeńskie” i 
o czynnościach czytamy między inuemi: 
„Dbały wydział postanowił skorzystać także 
ze sposobności, jaką nastręczała w ystawa 
krajowa we Lwowie, i wysłał do pa- 
wilonu towarzystw ruskich prześliczny szla- 
frok damski wyszywany wedle ruskich wzo- 
rów ludowych, męzką koszulę wyszywaną i 
aplikacyjne pokrycie na meble. Ryła to pra- 
ca iście mrówczej wytrwałości i znakomitem 
powodzeniem uwieńczona została, „kółko 
żeńskie" bowiem otrzymało srebrny medal 
wystawowy,a nadto sprzedanoszlafrok za 100 
zł. a koszulę za 30 zł. Kwoty te uważa ty- 
warzystwo za podstawę do założenia szkoły 
robót kobiecych dla naszych dziewcząt mie 
szczańskich i w tym celu przyjmuje dalsze 
łaskawe zamówienia na wszelkie prace ko- 
biece*, Gorliwe panie ruskie poznały na wy- 
stawie, mianowicie w pawilonie „pracy ko- 
biet“, że dzisiaj należy dążyć za postępem, 
którego ładny przykład dały im panie pol- 
skie w rzeczonym pawilonie, że nie wolno 
się zasklepiać w jakiemś ciaeneim kole za- 
klętem. Szkoda, że Rusini nie doszli jeszcze 
wogole do tego poznania eo Rusinki. Sa- 
mem ujaduniem na Polaków niczego nie do- 
każą dla siebie. 

We Lwowie ma zostać założona ruska 
Spółka żeńska przemysłowa „Trud“, towa- 
rzystwo zarejestrowane Z ograniczoną porę- 
ką, a te pod przewodem „klubu Rusinek“ 
we Lwowie. Celem tej spółki jest: wyrób, 
zakupno i Sprzedaż waz:lkich przedmiotów, 
wchodzących w zakres robót kobiecych, tu- 
dzież zakupno i sprzedaź wszelkich materya- 
łów, potrzebnych do robót kobiecych i t. p. 


Jeden udział wynosi 5 zł, wstępne 50 
centów. 
W Krakowie założoną została ozy- 


telnia „Proświty* narodowieckiej. Ce- 
lem jej jest „zgarnąć wszystkich tamtejszych, 
tak blizkich wynarodowienia Rusinów pod 
swoim sztandarem szczerze ruskim, Założy- 
ciele czytelni wzywają wszystkich Rusinów, 
aby zapisując się na jej 
wspierali. 

Z Turuopola donoszą nam o zbrodni- 
czem morderstwie popełnionem tam drugie- 
go dnia świąt o godzinie 11. w południe 
na ulicy, przed gmachem sądowym. Dwóch 
nieznanych w Tarnopolu ludzi, spotkało się 
przed gmachem sądowym, jeden z nich wy- 
jął z zanadrza sztylet i pchnął nim w pierś 
drugiego. Cios wymierzony ręką pewną i 
silną, ugodził w samo serce, tak, że ofiara 
padła na miejscu bez życia. Przy zamordo- 
wanym nie znaleziono żadnego dokumentu, 
któryby mógł wskazać jego pochodzenie lub 
nazwisko. Aresztowany na miejscu zbrodni 
morderca, nie wyjawił dotąd swego nazwi- 
ska i jest w więzieniu w najweselszem u- 
sposobieniu i z cynizmem odmawia wszel- 
kich wyjaśnień, tak co do swego nazwiska 
jak też i powodów zbrodni. Obaj nieznajomi 
pochodzą, jak z zachowania się, wyglądu i 
odzienia wnioskować można, z lepszej klasy 
społecznej, 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka a etowej w Żywcu, z grupy 

in wię r 
zo A jskich rozpisany na dzień 5 lutego 

Konkurs. Namiestnictwo w Wiedniu 
rozpisało konkurs na posadę inżyniera 
względnie adjnnkta budownictwa, z termi- 
km wnoszenia podań do d. 2. lutego 1895 
roku. 


Suro™ica. Z Wiednia donoszą: Pań- 
stwowy patologiczno bakteryologiczny insty- 
tut wyrobił już pewną ilość surowicy krwi, 
która jednak używana będzie tylko do ce- 
łów naukowych. W pierwszych miesiącach 
Bowego roku jednak wyrobiona będzie wię- 
ksza ilość tego Środka, która sprzedaną zo- 
stanie do szpitali w monnrehii. 

Straszne morderstwo popełnione zo- 
stało w małej osadzie Kalladorf w Niższej 
Austryi w sam wieczór wigilijny, mianowi- 
cie niewykryty dotychczas zbój przebił no- 
żem 8-letnie dziecię małżonków Pamperl, 
siedzące przy choince wraz z służącą, która 
je pilnowała, poczem zrabował z komody 
książeczkę kasy oszczędności na 1500 zł. i 
ulotnił się. 

Tajemnica listowa na Węgrzech. 
Dotąd, jedynym w Europie krajem, nie sza- 
nującym tajemnic i nienaruszalności listów 


członków, ten cel 


była św. matuszka Moskwa gdzie de kwa gdzie de facio! ananego bianiaty  Kimila Sauera | akosoko=Wiedni EE 
listy pozostają na łasce pierwszej 
stupajki żandarmskiej i policyjnej. 


trolę, której im carat pozazdrościć może, 
Kilku dziennikom rumuńskim, nieprzychylnym 
madiaryzacyi par force Rumunów, pozosta- 
jących pod łagodnemi rządami z Budape- 
sztu, odmówiono debitu w państwie św. 
Szczepana ; zmieniano tedy nagłówki i dzien- 
niki przez pewien przeciąg czasu przemyca- 
Gdy jednak rząd odkrył 


no tym sposobem 
pisiua, odbite na 


podstęp, inkryminowane 
cienkim jedwabnym papierze, wysyłane są 
do Siedmiogrodu pod kopertą zaklejoną, 
Otóż w tych dniach p. Bela Lukacz, mini- 
ster handlu poczt i telegrafów wydał „ukaz“ 
do swych podwładnych, mocą którego ka- 
żdy pocztmistrz ma prawo, w obecności a- 
dresata i przełożonego gminy, otworzyć „ka- 
żdy list, który mu się wyda podejrzanym“ ; 
znaleziony w nim dziennik rumuński ma 
być zniszczony, — jeżeli zaś omyli się taki 
pan w rachubie to... no, to adresatowi list 
zwrócić jest obowiązany. Do jakich wstrę- 
tnych nadużyć podobne rozperządzenie pro- 
wadzić może, niech jak powiedział Adam, 
czuły słuchacz w duszy swej dośpiewa. Nie 
od dziś to Węgrzy,.. u siebie, postępują tak, 
jakby jeszcze byli Hunami i w środkowej 
Azyi gospodarzyli. 

mE moga gwoździe znajdować się 

. kiełbss'e. Dnia 30. września br. żo 
na ola w Wiedniu, Marya Fink, po- 
sławszy do sklepu Anny Eisel po kiełbasę, | , 
znalazło w niej po rozkrojeniu... gwoźdź że- 
lazny. Wyprowadzone skutkiem tego śledz 
two policyjne wykazało, że A. Eisel bierze 
towar na przekup u rzeźnika J. Kreuzera 
w X. okręgn W., wniesiono za tem przeciw 
temu ostatniemu skargę o naruszenie prawa 
o bezpieczeństwie ciała. Syn obwinionego, w 
zastępstwie ojca, tłumaczył wypadek z gwoź- 
dziem tą okolicznością, że przy siekaniu ma- 
szyną, łatwo jeden z gwoździ obramienia 
siekaczów może się dostać do mięsa, Kreu- 
zer został od zarzutu uniewinniony, 

Zmarli. Wincententy z Raciąża Pomian 
Racięski właściciel dóbr Mogilna koło N. 
Sącza przeniósł się do wieczności po kró- 
tkiej chorobie dnia 26. bm. w 70 roku ży-|d 
cia zaopatrzony św. Sakramentami. 


$ = e 


sabuki piękne. 
Z toatru. Wyborna krotochwila p. t 


„Małżeństwo na próbę“, zyskała sobie u nas 

wielkie powodzenie. Jak się dowiadujemy 
na dzisiejsze przedstawienie tej wesołej rze- 
czy już wezoraj zamawiano wiele biletów. 
Podobnie jak „Biedna dziewczyna” tak i 
„Małżeństwo na próbę“ długo cieszyć się 
będzie powodzeniem, zwłaszcza, że i gra 
artystów nie pozostawia nie do życzenia. 

Reperioar teatralny. Dziś w so- 
botę po raz trzeci „Małżeństwo na pró- 
bę” krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. 
Przełożył Fr. Wysocki. (Z repertoaru wie- 
deńskiegu teatru „An der Wien). W nie- 
dzielę popołuduiu „Wilhelm Tell“ obraz 
dramatyczny w 5 aktach a 18 odsłonach 
F. Szyllera. Wieczór po raz czwarty „Mał- 
żeństiwo na próbę* krotochwila ze śpiewami 
w 8 aktach Karóla Gero, muzyka Leopolda 
Kuhna. 

* „Wiek młody". Mamy przed sob 
nr. 24 Wieku młodej, R cego TI 
rok istnienia tego czasopisma dla dzieci i 
młodzieży, tak ze wszech miar godnego u- 
znania i poparcia wszystkich, którym rze- 
czywiście zależy na tem, aby literatura na- 
sza dla mlodzieży rozwijała się w pożąda- 
nym kierunku, kształciła młode serca ro- 
snących pokoleń w tym właśnie religijnym 
i narodowym duchu, który jest naszą tak 
świętą własnością i spuścizną, że bez niego 
trzebaby zwątpić o przyszłości narodu. Śle- 
dimy z zajęciem Wick młody od chwili 
jego powstania i możemy przyznać, że umie 
ou w dziwnie miły i ujmujący sposób łą- 
czyć ten swój głębszy charakter, nadający 
mu — mimo tak niedługiego jeszcze jego 
istnienia — tak wyróżniające stanowisko, 
z formą lekką, barwną, w najwyższym a 
pniu ponętną i pociągającą dla dzieci. Po- 
wieści, przygody podróży, obrazki przyrody, 
pogadanki naukowe, komedyjki i wiersze, 
drukujące sie w Wieku młodym zachwy- 
tem napełniają Milusińskich, którzy: nie czu- 
ją nawet, nie zdają sobie sprawy, jak wśród 
rozrywki i uciechy, jaką im Wiek młody 
przynosi, jakuś myśl serdeczna a głęboka, 
jakieś ziarnko naukowej wiedzy wpada w 
wrażliwy umysł i miękką. jak wosk duszę. 
Dość przejrzeć treść ostatniego gwiazdkowe- 
go numeru: mamy tu na wstępie prześliczny 
wiersz p. z Załęskich Jasieńskiej, w którym 
rzewna myśl narodowa łączy się z religijną, 
dalej powieść Nagody „Spełnione marzenia" 
stanowiącą podobno dopełnienie „Wiełkich 
celów“, powieści, która drukowana w pier- 
wszym roczniku Wicku młodego przywią- 
zywała w najwyższym stopniu zajęcie i cie- 
kawość młodych czytelników aktualnością 
swojej treści Zaczerpniętej z rzeczywistego 
Życia naszej uczącej się dziatwy. W dal- 
szym ciągu przynosi numer 24 dukończenie 

„Listów o naszej wystawie", które są wiel- 
ką bardzo atrakcyą bieżącego rocznika, bo 
trudno o dokładniej, systematyczniej a bar- 
wniej podane dzieciom spruwozdania ze 
wszystkiego, co tylko mogło je interesować 
na wystawie. Rzewna legenda M. Gawale- 
wieza „O Matce Boskiej i eórce kowala“ 
jest także niemałą ozdobą tego numeru. — 

Tow. muzyczne, przygotowuje w se- 
zonie najbliższym koncert, poświęcony pa- 
mięci Rubinsteina, na którym wykonaną 
będzie symfonia mistrza: „Ocean“ i dwie 
części oratoryum : Mojżesz. Zapowiedziane 
także zostały koncerty: kwartetu czeskiego, 


BTM UM. E Pian 


dom zalożony w roku 1850 


lepszej 
W tych 
czasach Węgrzy, chlubiący się różnemi wal- 
nościami, zaprowadzili u siebie listową kon- 
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znanego pianisty Emila Sauera i skrzypka 
z Londynu Simonetti. 

* P. Arklowa, jak się dowiadujemy z 
listu prywatnego, śpiewała w wigilię Boże-. 
go Narodzenia przed parą królewską w Rzy- 
mie i doznała świetnege sukcesu. 

Kalendarz Macierzy Polskiej. Wy- 
dawnietwo to, liczące już 11 rok istnienia, 
cieszy się stałem powodzeniem. Świeżo wy- 
szły kalendarz na rok 1895, zasługuje jak 
poprzednie również tak formą jak i treścią 
na uwagę publiczności, tem więcej, że cena 
jego 40 centów, jest burdzo niska. Bardzo 
cenne prace znajdujemy w części literackiej, 
a przedewszystkiem : „Najważniejsze zdarze- 
nia z history i polskiej od r. 996—1894*, 
chronologicznie podane, a ułożone tak, że 
w miarę zbliżania się ku naszym czasom, 
rozwój wypadków jest coraz obszerniej 
przedstawiony ; pracę tę uzupełnia zestawie- 
nie najważniejszych rocznic. Artykuły rolni- 
cze, historyczne obrazki i powiastki urozma- 
icają ilustracye w liczbie 6, starannie odbi- 
te, Część informacyjna zawiera treściwie ze- 
brane wiadomości, potrzebne rolnikowi. Pa- 
pier piękny i staranny druk przyczyniają 
się do podniesienia wartości kalendarza „Ma- 
cierzy polskiej“. 

Nowości muzyczne. 

„Bagatelles de Concert* op. 2, zatytu- 
łował znany kompozytor p. Seweryn 
Berson cztery utwory fortepianowe, po- 
święcone Józiowi Hofmanowi, Nazwa „Ba- 
gatelles* odpowiada zupełnie treści ale bez- 
podstawną jest pretensyonalność dodatku 
de Concert". Mają to być drobnostki forte- 
pianowe bez poważniejszego zakroju o 
lekkiej i wdzięcznej formie, pełne pro- 
stoty, lecz z winy, zdaje się, dodatku: 
de Concert, robią wrażenie pewnego wy- 
muszonego przeprowadzenia nieco słabej 
inwencyi, częścią pomysłów niewyraźnych 
i z wyjątkiem jednej — bez polotu, przy- 
czem zauw Żać należy, że nie są wcale 
koncertowo napisane. 

Pierwszy utwór, menuet, rozpoczyna 
się tematem uch wytnym, dobrze prze- 
prowadzonym w pierwszej części, druga 
atoli psuje dodatnie wrażenie zamaza- 
niem rytmu. O drugim utworze zaś z Ra- 
pisem „Au Crépuscule“ trudno powie- 

dzieć, o jakim to zmroku autor myślał, 
pisząc tę fantazyę bez wdzięku, prawie 
ponurą, a przytem bardzo monotonną, bo 
obracająca się w granicach melodyi pier- 
wszych czterech taktów. Natomiast nr. 
8 „Seherzino* i czwaty z rzędu utwór 
Z napisem p Danse des Montagnards*, o 


` | koncepcyi wyraźniejszej, należą do uda- 


tniejszych kompozycyj. „Scherzino” jest 
dość oryginalnie pomyślane, w drugiej 
części śpiewny motyw z pewnym polo- 
tem wprowadzony, czyni utwór ten wdzię- 
cznym, bo w całości konsekwentnie o- 
pracowany i uchwytniejszy. Najudatniej- 
szą bagatelą nazwaćby można „Danse 


Wiednia był naznaczony na 1. grudnia; 
czy wysłano tam jakie petycye, pisma 
ruskie nie donoszą. Czyżby znowu była 
apatya „wskutek nędzy ?“ .. 


Ks. arcybiskup warszawski Popiel wy- 
słał dnia 18 bm. na ręce ministra dworu 
hr. Woroncowa Daszkowa następujące te- 
legraficzne powinszowanie: 

Z powodu święcenia po raz pierwszy 
po wstąpieniu na tron wszechrosyjski 
imienin Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szego Pana, ośmielam się prosić Jaśnie 
Wielmożnego hrabiego, aby nie odmówił 
wyrażenia Jago Cesarskiej Mości Najja- 
śniejszemu Panu wiernapoddańczych po- 
winszowań i życzeń długoletniego i peł- 
nego chwały panowawia, w imieniu mo- 
jem, bisknpów i duchowieństwa katolie- 
kiego kraju tutejszego. 

Arcybiskup warszawski 
Wincenty Popiel. 

Na powyższy telegram otrzymał ks. 
arcybiskup następującą odpowiedź tele- 
graficzna : 

„Jego Ekseelencyi arcybiskupowi Win- 
centemu Popielowi. 

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan 
rozkazał podziękować Waszej Ekscelen- 
cyi, biskupom i duchowieństwu kato- 
liekieniu dyecezyi warszawskiej za po- 
winszowanie i dobre życzenia. 

Hrabia Woroncow Daszkow*. 


z serów. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 27. grudnia. 

Po uroczystem nabożeństwie w ko- 
ściele św. Szczepana, zagaił sejm dol- 
no-austryacki nowo mianowany mar- 
szałek krajowy hr. Abensperg -Traun 
przemową, w której prosił o poparcie 
sejmu, a przyrzekając największą bez- 
stronność, upraszał o strzeżenie godno 
šoi Izby, poczem wyliczył zadania sej- 
mu i zakończył okrzykiem na cześć ce- 
Sarza, powtórzonym trzykrotnie z zapa- 
łem przez zgromadzonych. 

Praga d. 28 grudnia. 

Zagajając sejm krajowy, podniósł 
marszałek w swojej przemowie, że 
wszystkie ludy przygotowują się do 
manifestacyj miłości i pełnego zapału 
qiir miarana do monarchy, z powodu 
liskiego 50-letniego jubileuszu rządów. 
Czechy nie staną w ostatnim rzędzie. 
(Entuzyastyozne, burzliwe okrzyki i po- 
takiwania w obu językach krajowych). 
Każdy poseł odczuwa z pewnością po- 
trzebę, aby sejm czeski zjednoczył się 
w tej manifestacyi z innymi ludami, 
Sejm winien polec:ć Wydziałowi kra- 


des Montagnards“, taniec świeży i jasny, |jowemu, aby przygotował wnioski dla 


nawet charakterystyczny; gdyby był bar- 
dziej koncertowo wypracowany, tworzyłby 

wcale efektowną kompozycyę. Bertbnj 
który — jak to z wykonanych utworów 
na koncercie Związku towarzystw muzy- 
cZnych i śpiewackich we wrześniu b. r. 
wnioskować należy — szczęśliwą, zdaje 
się, ma rękę w tworzeniu utworów or- 
kiestralnych, przedstawia się nam w ba- 
gatelach fortepianowych — a nie pozna- 
liśmy dotąd innych tego rodzaju utwo- 
rów tegoż — jako umiejętnie wykształ- 
cony kompozytor, obdarzony niezwykłym 
talentem, szukający oryginalnej formy do 
wyrażenia inspiracyj nie A 8ZzCze- 
gólnych. A. Zach. 


Ostatnio wiadomości. 


O polepszeniu bytu ducho- 
wieństwa gr.k., istotnie po najwię- 
kszej części smutnego, od dwóch lat 
wiele prawicno na ruskich zebraniach 
dekanalnych, tak zwanych soboroczy- 
kach, i wiele pisano po gazetach ru- 
skich — były tam rzeczy poczciwe i 
były straszliwości niepojęte. Podnosiły 
się głosy, że nie moż» być mowy © po- 
lepszeniu bytu duchowieństwa stałem, 
dopóki Polacy nie zostaną złamani i 
wyrugowani. Domagano . Się, aby du- 
ohowieństwo się zebrało i odbyło sądy 
nad metropolitą. Inny znów wykauj 
wał, że pleban ruski właściwie kilka- 
set zł. rocznie dopłacać musi do swego 
urzędowania. 

Naturalnie „gorliwcom“ ruskim szło 
o wyprawianie jak naj większego szumu, 
aby potem odsapywać i mieć pretekst 
do „nia nierobienia*. Puszczono sprawę 
w końcu na Opatrzność i na... obcych. 
Jakoż wychodzący we Wiedniu Orre- 
spondeneblait für den katholischen Clerus 
Oesterreichs w nnmerze z d. 10 listo- 
pada rozesłał formularz petycyi do 
rządu i do Rady państwa w tej spra- 
wie, ułożonej na podstawie obfitego, 
zbieranego oddawna materyaiu. Petycya 
żąda: podwyższenia kongruy o 25 pro., 
aktywalnego dodatku dla plebanów bez 
wikaryuszy 150 zł, dla plebanów z 8y- 
stemizowanymi wikaryuszami 200 zł. 
z kwinkwsniów po 100 zł. 

Trembowelski korespondent Hu 
czanyna pisal w tej sprawie: „W ko- 
łach duchowieństwa ruskiego nie sły- 
chać nic o jakimkolwiek ruchu pety- 
cyjnym. Skutkiem nędzy popadliśmy 
już w jakąś apatyę. Dlatego wypada 
nam podpisywać ową proponowaną z 
Wiednia petycyę*. Korespondent Dita 
z Trembowelskiego doniósł, że kilku 
księży z tego dekanatu udało się do 
Wiednia z prośbą o 600 egzemplarzy 
tej petycyi. Termin wysyłania ich do 


utworzenia humanitarnego instytutu. 
Mowy marszałka wysłuchali posłowie 
stojąc, przerywając ją kilkakrotnie hu- 
oznymi oklaskami. Marszałek zakończył 
okrzykiem: „Słava!, i „Hoch!“ na 
cześć CeSATZA, trzykrotnie powtórzonym 
z zapałem przez zgromadzonych. 


Lelesrarny. 


Wiedoń d. 27. grudnia. 
Wiener Ztg. ogłasza przeniesienie 
w stan spoczynku starszego inspektora 
w dziale monopolu tytoniowego Piusa 
Twardowskiego i nadanie mu tytułu 
radoy dworu. 
Wiedeń d. 28. grudnia. 
Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
co do odręcznej sprzedaży w aptekach, 
a także o składzie i sprzedaży leków 
nazwanych  „specyalnościami aptecz- 
nemi“. 
Wiedeń d. 28. grudnia. 
Wedle doniesień Tagblattu Szepsa 
dr. Wekerle na wozorajszej audyencyi 
przedłożył cesarzowi mowę, którą wy- 
głosił później w klubie liberalnym. Na 
tę mowę cesarz zgodził się w zupeł- 
ności. 
Wiedeń d. 28. grudnia. 
Do Fremdenblattu telegrafnją z Bu- 
dapesztu, że dymisya Wekerlego nie 
jest znamieniem jakiejkolwiek akcyi 
skierowanej przeciw liberalnemu stron- 
nietwu. 
Budapeszt d. 28. grudnia. 
Na wczorajszej audyencyi przyjmo- 
wał cesarz polityczne osobistości w po- 
rządku, któryśmy we wczorajszej de- 
peszy wymienili; narady chowane są 
w śoisłej tajemnicy. Obiegają pogło- 
ski, że z przyjmowanych osobistości 
część oświadozyła się zatem, aby no- 
wy gabinet powstał z kół liberalnych, 
część zaś życzy sobie, aby nastąpiło 
połączenie stronniotw liberalnych z in- 
nemi, a mianowicie ze stronnictwem 
Appouyiego. Te ostatnie wyraziły mnie- 
manie, iż byłoby najwłaściwiej, aby do 
utworzenia gabinetu wybrano osobisto- 
ści stojące poza Izbą poselską. 
Weckerle stanął dziś w klubie libe- 
ralnym w towarzystwie swoich kole- 
gów ministeryalnych i został przez 
ezłonków klabu, zebranych w komple- 
cie, przyjęty nader gorąco. Oświadczył 


Prenumeratorowie „Gazety Nar“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
boze nżek H. Altenberga. 
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pnie mowca podziękował stronnictwu 
za pełne ofiar i silne poparcie jego 
dzigłalności, której b. gabinet zawdzię- 
cza, iż większą część jego programu i 
ideje w nim zawarte zostały przeprowa- 
dzone. Następnie dodał, iż powierzony 
mu sztandar, który po gorących utarcz- 
kach został nieskalany, składa znów 
w ręce stronnictwa i wyraził nadzieję, 
że przyszły gabinet podejmie prace w 
duchu ustępującego, że je wtym duchu 
prowadzić będzie dalej, szczególniej co 
do ustaw kościelno-politycznych i eko- 
nomicznych. 

Na zakończenie oświadczył dr. We- 
kerle, że postawienie żądania, aby przy- 
szły gabinet powstał na podstawie pro- 
gramu liberalnego stronniotwa, należy 
uważać za najgłówniejsze zadanie. 

Po ministrze prezydencie zabrał głos 
hr. Czaky, który również oświadczył, 
iż będzie popierać tylko taki rząd, któ- 
ry utworzy się na podstawie programu 
liberalnego. 

Budapeszt d. 28. grudnia. 

Między osobistościami stojącemi po 
za Izbą poselską, a którym ma być 
powierzone utworzenie nowego gabi- 
netu, wymieniają ministra Kallaya. 

Na dziś zostali wezwani do cesa- 
rza: patryarcha Branchowicz, metro- 
polita Roman, oraz posłowie: Koloman 
Tisza, Szell, br. Podmanicky i hr. Ferd. 
Zichy. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej. ma skrajna lewica wnieść 
protest z powodu, że z jej łona nikt 
do cesarza nie został wezwany. 

Budapeszt d. 28. grudnia. 

Cesarz ma w niedzielę wieczorem 
powrócić do Wiednia, a przybyć tu 
znów 2. stycznia, na dłuższy już po- 
byt tym razem ; ostateczna jednak de- 
cyzya w tym względzie przed począt- 
kiem stycznia nie zapadnie. 

Budapeszt d. 28. grudnia. 

Dziennik urzędowy ogłasza, że ce- 
sarz decyzyą z 23 bm. przyjął dy- 
misyę całego gabinetu węgierskiego, 
przyczem wyraził jego członkom po- 
dziękowanie za ich gorliwą służbę, po- 
lecając im zarazem, ażeby aż do dal- 
szego zarządzenia zawiadywali jeszcze 
sprawami swoich wydziałów. 

Belgrad d. 28. grudnia. 

Obiega tu pogłoska, że Milan spotka 
się z Natalia w Paryżu, dokąd się teraz 
udaje. 

Koastantynopol d. 28. grudnia. 

Przybyła tu deputaeya notablów bo- 
śniackich i wręczyła adjutantowi sułtana 
męmoryał ze skargamj na austro:węgjer- 
a smalec w Bośnii i Hercego- 
wiğie. (Są to zapewne jurgieltnicy słyn- 
nego Bakunina, konzula rosyjskiego). 

Paryż d. 28. grudnia. 

Komisya wojskowa przyjęła projekt 
do ustawy o szpiegostwie i zdradzie 
stanu, wedle tekstu rządowego, z tą je- 
dnak poprawką, że szpiegostwo ciężkie- 
mi robotami lub więzieniem karanem 
będzie wedle stopnia przewinienia. 

Paryż d. 28. grudnia. 

Komisya wojskowa Izby posłów przy- 
jęła projekt ustawy o karach za szpie- 
gostwo i zdradę wojskową i na sprawo- 
zdawcę wybrała Juliusza Roche. Projekt 
ten wniesiony przez ministra wojny, za- 
wiera 15 artykułów, reguluje jak naj- 
ściślej kary i ustanawia stracenie, de- 
portacyę, więzienie i grzywny; w lżej- 
szych wypadkach ustanawia więzienie do 
5 lat. Kura może być podwojoną, jeżeli 
winowajca fułszywego ubioru albo fał- 
szywego nazwiska używał. Cudzoziemcy, 
którzy nie są we Francyi domicylowaui, 
nie podlegają straceniu, ani deportacji, 
Nawet samo posiafianie ważnych dla o- 
brony kraju dokurfentów, choćby nie w 
celach szpiegowskich, Ściąga karę wię- 
zienia. Usiłowanie popełnienia zbrodni 
i namawianie do niej, karane jest na 
równi ze zbrodnią dokonaną. 

Arco d. 28. grudnia. 

Były król neapolitański Franciszek 
II umarł tu wozoraj. 

Haaga d. 28. grudnia. 

Na 8 kongresie holenderskiego rawo- 
lucyjnego stronnictwa Socyalistyeznego, 
oświadczyła liga socjalistyczna, Że się 
rozwiązuje, ponieważ wedle wyroku try- 
bunału kasacyjnego uznana została za 
zakazaną wedle ustaw holenderskich. Za 
utworzeniem nowej ligi głosowało 52 
sekeyj, Dalej uchwalono, w przyszłości 
odbywać kongresy publicznie. 


$ 
î 


obecnie powieść 


UE? koniuk francuski = SIT i nagrodzony medalem złotym na wystawie lwowskiej, reprezentowany 


iż gabinet podał się do; 
dymisyi, która została przyjęta ; nastę- | 


3 
jj ekonomiczny. 


„Hodowea koni.“ Pod tym tytułem 
zacznie wychodzić w styczniu 1895 miesię- 
cznik poświęcony galicyjskiej hodowli koni i 
w ogóle sportowi konnemu. Jednem z głó- 
wnych zadań tego wydawnictwa jest:: uta- 
twienie w kraju bezpośrednich stosunków 
hodowlano handlowych. W myśl tego prze- 
Znaczone sa szpalty „Hodowcy koni“ na pu- 
bliczny użytek, Prócz prywatnych korespon- 
dencji, drukowane będą bezpłatnie ogłosze- 
nia zamiarów sprzedaży i kupna koni, sta- 
nówki ogierów itp. — Z prawa tego korzy- 
stać mogą ci, którzy się zapiszą na listę 
stałych abonentów lub przeszlą roczną pre- 
numeratę wynoszącą 5 złr. „Hodowca koni“ 
mając już zapewnionych prenumerstorów, w 
celu ułatwienia stosunku konsumentów z 
producentami, przesyłany będzie do kasyn 
wojskowych konnicy, stacyonowanej w Gali- 
cyi. Administracya tego pisma jest w Kra- 
kowie w drukarni Auczyca. 

Wieden dnia 25. grudnia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6-82 do 6-84, pszenica na je- 
sień 0—, żyto na wiosnę 5-77 do 5:79, owies 
na wiosnę 605, kukurudza na maj-czerwiec 654. 
Notowano:; rzepak na Styczeń-luty 1030, rzepak 
na sierpień-wrzesień 11:30. 


Wiedeń 28. grudnia. Spirytus kont Ą 
wy 15:90 do — sej puy ntyngento 


t 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 28.*prudnia 1894. 
Akcye ZA sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216-— do 219—, Kolej ILiwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. a do 294—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. 445:— do 
Banku kredyt. galie, po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. 
Bolo los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 50/, z 1 oj 
prem. 110:— do 11070. 4/0, los. w 50 lat. 
100:— do 100:70. Banku krajowego 4/,0/, los. w 
51 lat, 10030 do 101:—. Banku krajowego 49, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20. Towarz, kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98— do 98:70. 40/ los 
w 41!/, lat. 97:50 do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
+ do 97:70. 41/3% los. w 52 łat. —— do 


- Obiigi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 9710 do 97:80. Bnkow. funduszu pro- 
inacyjnego 50/, 10170 do —.—. Kom. bankn 
rajowego 50/, w. a. II. em. 10200 do 102*40, 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105.50 do ——, 
41/07, 100:00 do 10070. 49, z roku 1891 96:20 
do 96:90. 40/, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 9630 do 96-70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27— z 29 —, 
Losy miasta Stanisławowa 45'— da 49:— 

Monety Dukat cesarski 583 do 5'93. Napo 
leondor 983 do 9:93. Półimperyał p 10 do00- 50 
Rubel rosyjski srebrny 1:30-— do 1:33-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-42-— do 1:33:50. 100 marek 
niemieckie 60:50 do 61—, 


Wiedeń d. 28. grudnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 40287, węgierski bank kredytowy 
49450, „anglobank 18V50, linderbank 380—, ko- 
leje państwowe 397 —, lombardy 105-25, elbethal 
280.—, akcye tytoniowe 230-50, alpiny 103:10, 
renta majowa 100:10, węg. renta złote 124—, 
węgierska renta koronna 98 40, austr. renta ko- 
ronna 9960, losy tureckie 71:70, unionbank 
, marki ——, ruble ——, 

Berlin d. 28, grudnia. 


(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 243:10 (400-02), lombardy 43:40 (105:09), 
węgierska renta złota 101.75 (12395), węg. renta 
koronna 219'— (13298). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz Wiener- Paritiki. 

Frankfurt d. 28. grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 328-83 
(40096), obsady 8:62 (104 47), wąg. renta 
złota 101:95 Aka 20), węgierska renta koronowa 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 28. grudnia. 

Hotel Żorża. W. margrabina Gordon 
z Nieżuchowa H. hr. Tarnowskiego z By- 
szowa, St. hr. Tarnowski z E akowa, A, 
Gorayski z Moderówki, E. Ze órski z, Ko- 
łodziejówki, J. Wiktor z Cze „a, J. br. Ko- 
ziebrodzki z Chlebowa, T. dr. Rutowski z 
Wiednia, D. Słonecki z Jurowiec, E. Toro- 
siewicz z Brodek, K. Drahanowski z Krze- 
szowie, K. Kraus z Wiednia, K. Bergman 
z Gluvie. 
og 0 0000000000) 

Stau powietrza Wczorajsza doba by- 
E pochmurna, śnieg nieznaczny padał chwi- 
ami. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barowetru zredukowany do pozios 
inu morza był dziś o 1%tei godzinie w po- 
łudnie 765 mm. 

Proguoza na dobę d. 29. grudnia br, 
cd północy dc północy) Wiatr będzie co 
jo kieranku północno-zachodni, o średniej 
prędkości 5 m,sek. 


Średniu temperatura dob 
y obniży się 
około —29C, niebo będzie przew. zachmiu- 
rzone, a względna wilgcineść powietrza 


około 80'/. 
Opad śnieg nieznaczny. 


Dziś dnia 29. grudnia. 
— św. Danyiła Św. 


a<z 2 MZ 
>. Fadosłamą. 


m tą rrbryką rednkcsą ~e ndrawisńp). 


Św. Tomasza, 


„EL I WIE 0%. 
Ball - Seidenstoffe von 45 kr. 


bis A. 11.66 per Meter — sowie sehwarze, 
weisse und farbige Seidenstoffe von 45 kr. 
bis f. 11.66 per Meter — glatt, gestreift, 
karriert, gemustert, Damaste ete. ik 240 verach. 
Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 
Porto- und zollfrei in die Wohnungan Private. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz. 895 


Seiden-Fabuik G. Henneberg (k.u.k.Hof.) Zürich. 


aaa m | rtm „a s 
Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


„Przeciw prądowi* Marrenne. 


w własnym pawilonie „Butelka*. Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 


pan Bałłaban, Józef Brzezina, St. 


oraz wszystkie renomowane handle na prowincyi. 


Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk May 


kuracyjnych konisków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


er, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 


stałe zapasy koniaku wyztawowege zaknpili i mają na składzie pp.: S. Blatten plac Maryaeki i Wewiórski aptekarz 
August Cherzewski janeralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


| 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty i. idńia 1894. Nr. 332 


| t ArT SOCNAC z = HERRAT: * 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- f 
drukowana A poniżej EAn czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, Congo najszłachetniejszy liść złr. X'10 za kilogr. -- Peeeo Con- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 


| 

$ h 7 PRE tm E Dotad nieprzewyższony. Saking poneo, amane Z DESKĘ ęetem jj an KI r 
| ocita Verschlussstreifen. JIN ouchong, wielki, piękny é air. ©” o złr. 5 za kilogram. 

EE j BĘ y; wa Wern Ps | W. MAAGERA "WI" 

ł i JI zd ||| Champagne "W A a 3 prawdziwy, czyszezony ien A a MIL M N L Ea na, Brian. 


—— | fk zw z wanilią 


2 ań ibez wanilji 
S po cenach ini 


koronkami, chromolitografe) jak | wzmacniający żołądek, rozsyłam 
_ 4 obeych wydawnictw pocztą na próbę 
f najtaniej 1 baryłkę 4-litrową „, .  * złr. 4:59 


| 1 koszyk z 3 fiasz. vo */, litry „ 480 
ty największy Ti wyborze ZB dak m maski towaru (dla 


o 


] > = własnego nakładu (staloryty wybornej jakości , aromatyczny 
n 2 


t poleca Ppnajomych ZA Po H e j 
wszystkich miejscowości Austro - We- 

KSIĘGARNIA KATOLICKA á zech rozsyła 6121 Die elegante Mode 

In WEAD. MIEKOWSKIEGO B. Baseggio Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. f 
w Krakowie Capoditstria. auf cer Flasee |] Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany Illustrirte Modenzeitung. 

mn a mess unierstekenee BĄ Z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem Herausgegeben von der Redaction des „Bazar“. 

DROB o aa ann (A dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, m Seane Poi e 

N = p anęetrach u cer has Mzagar A W których wskazanem jest ogólne wzmocnienie ca- = ; Í anleSz asz 
E OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu : 4 Er A M łego organizmu, a zwłaszcza w chorobach piersi EN 74 k Monatlich 2 Nummern KO użyjesz T ać, 

cz ~ i płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia » > mit Schnittmustern in natürlicher (Grösse. 6302 , a A 
OZ stalowe t. zw. H po zły. 7:— zajJTUŁA. Wylosowanie nastąpi OW j krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie W. Ta Kaisera bonbonów piergiowych, 


5 fabrycznym: Wien, IIL./3., Heumarkt Nr. 3, tu- 


1:20 ma Toy. gyle zwykłe po złr. — iÑ) łalnie 24, stycznia. Colorirte Stahlatich-Modenbilder. 


00 sztuk , poleca Piotr Chrza- 
. Ka Paki, handel żelazny we Lwowie, plac | i 

pitulny 1 (naprzeciw katedry). LSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogłoszeń 
(U przy ulicy Kilińskiego 2 (naprzeciw 
VEST, TORBY i wszelkie przybory |AWiarni Wiedeńskiej). 


a. E nabycia pie ię ah | LI han- 6 Najlepszy i najtańszy środek prze- 
g dlach kerzennych monarchii austre-wegierskiej. wzath ciw kasz kats 
A We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z, Ruckera, | | = K ciry pee, ska 


i zaflegmienin. 6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 et. do 
nabycia: w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka-. 


$ Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
cza, Karola Bałłabana, kupców. — Główny skład dla 


[zd 
A 
| 


Tra vey TOWAR "RE PARTYWIE TTZEPRZONEY TT ANE 


d ck j Austryi; W. Maager, III./3., Ifeumarkt 3. Alle Postanstalten nnd Buchiandinngen nehmen jederzeit Abonnements an znm Praise Yon i i nan 
ra e "H najtaniej u Pawia Langne- 7 p d 1. stycznia do Naśladownietwo będzie sądownie ścigane. 5 = ; ET ape ia Karola Pilewskiego, z Uhno- 
f w, Halicka 16. 443 poe duży frontowy od 1. styeznl CE m = na 1, Mark vierteljńhrlich. (In Oesterreich-Ungarn nach Kurs. wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie u 
NN | 1 WYNAJĘCIA. Ulica - pda wieza l. ps p O 4 SEE Z RRC CORR E REKE Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
ti PZYEKANT Go zawodu EETA piętro, mieszkanie ur. 0. Klozety pokojowe torfowe Central Ba krajowy ksiewicza, w Stanisławowie u Dr. Beila. 
zie pr ; i ie- 3 
tach. BE A AAA E e Polka panje > ko an, joyni ER q J 
u 1 : : . Zgło- I nie ubezwaniające, z drze- , ; : GP 7 ę Td Sh . p 
Bochnik, Uniwersytet, Lwów. 44 |LW mieszczenia w prywatnym domu. Zgło 3a mielkei In gi e EAN ów, ulica Karola Ludwika 5, Przed naśladownietwem chroni wzór i marka. Od wielu łat wypróbowany środek dietetyczny do 


ee SZ ENIA adresować ; Marya Toustówna, Lwów 
PSĘBATY, ANONSE do wszystkich Admin. „Gazety Nar. 
Bi enników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

inro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. Builionn. 
m 


K 
IUR Ę rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
© POŚREDNICZEŃ Kozłowskiej tó zł. kilof Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
i 


bowe zł. 3)'—. Klozety te, poleca 6315 ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
która wyłącznie w Austryi 


7 A ; 7 
posinłum, kształtem swo- a a kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregułowa- 
fm 1 praktydznością,"naf" ra ow nia i ntrzymania dobrej strawności. 
więcej nadają się do użyt- | Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii, 
í C 


ku dcmowego. ena pudełka 75 ct. 


Skarbkowska 3 we Lwowie. ma do po-|aki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor- | Klozety z pompką cynkow8 lakierowane = i 1 í JULIUSZA SCHAUMANNA Wysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem. 
lecenia nauczycielki Polki. trzy bony fran- < 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- zły. 17—, zwykłe kubłowe złr. 5'50, ‘$ , k h 
e, Bonę Niemkę Kaca Best T e a Ea Zarząd Dworu Łapszyn poleca Sa ( | aptekarza w Stockerau. GŁÓWNY skład: W aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau. 

oraz ekonomów, leśniczych i ogrodników.: Brzeżany. 448 ANTO AJI HALSKI 1 } ; 

i b z Ą z ; 

" Anst.-WĘE. patent, 

F = handel towarów żeloznych ozdobny Do raegonaliego pielęgnowania ust 1 zębów r ©. MORADORA at elpee AA 

Ces. król. uprzywilejowana we Lwowie, plac Maryachi J]. 9. 35 listów i 1A kowert 1A centów, Specya na U - K sarza Maksymiliana I. etz. 


. Główny skład: Wien, I., Bauernmarkt 3. 
f| pi sT PURITAS Skład wa wszystkich apteknch, dregueryach i perfumeryach, 
Do nabycia także: 
i C. k. uprz. „Encalypins woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


(|. ralnerya spirytast, fabryka rama, likierów i octi Najlepszą Skład kawy i hortaty 


| JULIUSZA MIKGŁASGHA ||OLIWE DO ŚWIEGEÓA| antura rośwertmno 


B a a -] LJ M M M ` m m m m m w m : 
ja A PON EE EW EEE WEW WW WWW EE WE ae NE NE SiE 

4 3 N z tudzież najlepsze pod gadłem „Syrjuszć | Sg 5 ; p 
! ECO w EZ notki we Lwowie aa EZ A Tylko prawdziwe Mg 

+ s x ulica Ossolińskich 1. HUHA ERIE SLA 31 jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- @ 
poleca najtaniej Pil LT M "i 2 ma | | TERA ARA: AA i jeżel , Nr A dego pud łk y r. 

ilia 1. Trzeciego a 1. 25 zeznan GORE + ŻE E in : » ; 

i poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki FIRMA HANDLOWA RA, Sly A 3 a 528 | u” =" DUE „M pa kk orze i firma A. Moll. Pa 
d polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, r: ra" NAJPRZEDNIEJSZĄ a” Molla proszki seidlickie Są, niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho B 
koniak, śliwowieę itd. W ° C Z O P I EP „ASĘRZE R ug robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. m 
z Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i Lwów, Żółkiewska 2. Š : G) gF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE a 

B s która obecnie potekata o 10 et. n* Cena zapieczętowa” ` ryginalnego pudełka I złr. waluty austr, a 
4. alkehol absolutny RJ 4 s sz 
414 100/ oo do celów leczniczych. 4964 l Da m 
e Składy dla miasta Lwowa: 2 H ERBAT Y a, A AIUUDSRA: I s. 
| ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac Wiener Niederlage 4 5 rosyjskie, chińskie i sławne Liptona augiel- z" Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest mar ką ochronną A. Molla i zamknięte „plombą ołowianą „A. Moli“. Ta 

Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych fi i i ~ skie '/, kilo złr. 1 do 2 złr, m „Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający HM 
f i ‘ri 4 der f . czysty, kuraeyjny, butelka | g do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco _M 
ulica Karola Ludwika 1. 9. Deutschen Wagserwenkę Gesellschaf Koniak | zły. 80 et. do 5— zł. m na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. Da 

6 d” | Wina lecznicze: Malaga, Madeira, SI j| g_ n E E E e E S S E S S E D 
erna Ą | Lacrima Christi butelka od zł. 18040230. | gm Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. gz 
> > Wien JI Ł W VA w Y a y~ Uprəsza się P. T. Publiczności raźnie Żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- gw 
R. dajals I nVa Schottętring 6 — Hessgegse 6 i MT: „A para zł mować, które opatrzone są marką ochronną : podpisem. "SB u 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9 R | -R zę | "AE. o MOJE. u SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 5612 p 

, Cenniki i katalogi : nożami . . . 180 Daaa n m m m a a a a MI o a amaa naamaa aa a a I a a a aaa 


otworzył dla wygody swoich P. T. odbioroów specyalne 


smęfilię składu nafty% KNT 
N 


j franco. / 
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami“ 6147 / 


i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie 


„Malifax* z Bzerokie- 
mi nożami . . .3 

„Halifax“ niklowane 
dobne . 4%... 

„Halifax“ niklowane 
z szerok. nożami 5— 


„Halifax* systemu 


Otwarty list 


litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . 22 et. H e ei Jackson Heynes“ 4.50 
l n » gospodđarskiej . . . ... .. . 20 et. | Telefon 226. i x z (R | J „Halifax“ RA 
= ~ bezpieczeństwa R. Ditmara . . . 30 ct. gg — i | je nieniklowane . . 1.50 
i z ; ę R Ely, f Halifax“ damskie ni- 
przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów — 2 centy na li- E fati l n i 
fipust trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat. I j A w. M k: Ga Ibo Hel: 3.— | LR s a a aa 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. Aaen Me Te l KOTU PETE 0 NASZYĆ ZANÓWNYĆ 0 I0TG0W W WWIE ] Id pI OWINGJI 
LA Na +.9 Szan. Publiezności zaprowadziłem sui fabryka broni ' R IE Pa o ea 
Bnat na nafię, za okazaniem których wydawaną będzie paf- 2) BH y- ai m dajemy po zadziwia; ef ; 
| ta : A A w Ferlach (Karyntya e | klowane z szerokie- Niżej wymienicne towary sprzedajemy p Jąco niskich cenach jak długo zapas starczy : 
w składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalska. "TRĘ (Karyntya) 544 mi nożami . . .6-—| | 1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, —2, | kap ma łóżka | L ma stół, danych nio diko iai 
Najprzedniejsza cliwa do lamp. ` / „Jackson Heynes* ni- i —5 zł. m. 7 7 wszystkie 3 sztuki razem Ď złr. 
klowane a 1000 czapek futrzacych dla pań i dzieci po 1:20, 1-80, | 200 garniturów „Bourett” tkanych, składających się z 2 kap 
4 y -P -a łyżwy żelazne z rzemykami . . - 0.30 220, do —.4 Zła > R". na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki rarem 6—, 
6232 oleca 1000 fanelowych i snkiennych bluzek na jesień i zimę j 


OOOOCHKXIOOIEA KIK" By b i wyżej 
i $ 2:50, —3, i 3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1'20, 1-50, 3 


—6 zł. 
500 halek włóczkowych 250, —4 zł, 
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PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
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i ig i ) i wyżej. 
i l0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy aa kaslusi 2 s łe paco handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 1 1000 ohustek himalaja lepszv zitunok —'75, 2:25, do —-4 | 900 par RR och, a składających się z 2 
s r a A -5 naprzeciw katedry ) : PYT części 1:25, 1'50, 2'— i wyżej. 
na wszechśwłatowej wystawie w Antwerpii x T N E aA PA z doskonały kach poleconych Konfekcya tia dzieci. 300 kr U atlasu we wszystkich barwach po 
ua niezrównane 33 urzędownie wypróbowane, WE daję ROPĄ SPARGR + 4000 najmodniejszych sukien, ` na jesień i zimę 1:80, 2:50. | 200 prawdziwych kołder podróżnych (Jňgera) 2 metry dłu- 
> : : Za solidny wyrób i celne strzaly u- 1000 modnych plaszozyków m j sień i zimę od 4 złr. gich 3-60, 460, 5-75, 6-75. 
Wyroby kosmatyczno, toaletowa i Parftmara, $K |20: S perene So ni AGR PRE o a 
- 1 0 K 8 8000 ubrań dla chłopczyków szystkieh wielkościach wielkie po 2:80, 3:50. 
Antilentilia Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować rajo wa po pe —2, —8 7 Wytt PN 500 kr 8 kj j EFR po 1'50 i 3*—, strzyżone 
* pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. ególne nowości: CAE. R 27 ; 
Środek Mn otrzymany z odświeżających Ree, gat iza odie 7 t MAT k dzieci ZA a B= ro o perskim, w kwiaty lub 
usuwa w krótkim czasie plegl, plamy wątroblano Ę =<L f wstążki. koronki, woalki. kapelusze damskie I dzien ROC figury po zł. 4'—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 
bilzay Itd., nadaje oerze Świetną hlałeść, świeżość NAJDELIKATNIEJSZE rękawiezki glace, duńskie, wałalane | jedwabne, ohusikl, | 80 dywanów- salonowyoh | kościelnych przed ołtarz, B me- 
I defikatnaść. — Cena 2 zir y peńczochy, parescie de deszczu, bluze jedwabne | wełniane, try długich, strzyżonych 22 złr. 
|. U WIDOWNIA MYDŁO IXOR A szlafroki, "RE I negliże. 200 ru do pokojów jadalnych %50, 3 metry wielkich 
+1: i i r "xl adeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają Bi 0 r. 
P ilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu p codziennie 4 Kajik BCO dywanów. pół-aalonowych 6'25, 7:— i wyżej. 


przywraca Piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko zastępuje zupełnie 
0 


odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 


ED. PINAUD Szczegół niejsze LUPIOWNA sprzedaj okazyjna w oddziale | 0) opawdałwy ków BLO metrów air. 750 i wyżej 


7 a 400 dziwych, długich chińskich skór kozi b 

środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 37, Boulevard de Strasbourg, 37 Mase francuska firanek ka i d warów Pali REY, SKÓEA EU: is u a ss „ natural 

na fakonu 1 zir. 50 et. PARIS i jest trwalszą i tańsza j p y AAC Derki do podróży 3-50, 5:—, 6:—, z imitacyą skóry tygry- 
ERC RCA E Mydło Ixora nietylko sie zał R a 5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. siej 7:50 i wyżej. : 

Valentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso iain m ; EWA Saga haj od ostatniej. 4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 350, 4'—. Dywany salonowo we wszystkich rozmiarach po 5, metra 
be AW © wj wi, ale nadto posiada szczęśliwa wła- Do nabycia jedynie w handlu y 300 gar.itnrów „Louvre* na łóżka, składających się z dwóch dł.; Potjery I firanki koronkowo aż do najlepsz; 


olt % 
M méno b.kren fa. sanu a fakon — © gu x sność spędzania zmarszczek. ~. 
x Łagodzi i bieli powłokę ciała i 

nadaje jej połysk młodzienczy. Bez 

X przesady utrzymujemy, że mydło to 

nie posiada równego sobie. 
aja - 


Wszelkie z prowincyi nadsyłave zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 


| Zarząd magazynu æu Louvre we Lwowie, plac Kapitu:s; 3. : 
sk EP BE RZA POYCZTTRZE ZE RIO TRZA: || FE | on igi je masową || [LEI IM -- | 


PAU ! 
Patentowany kolnierzyk wykladany 
ma tyle zalet, że wszyscy, a w szczególności otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą, 


Kołnierzyk wykładany patentowany č% 13o jest doty, m do śle leżącej ko 
Kołnierzyk wykładany patentowany """* ramę i eterokeaj ozzatczymaje tą 


alg 0. C Wincklera SYLA 


we Lwowie. 5880 
fi | SOA E ETY 
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piloa ładnych metalicznych przymieszęk, jest to najezystsza najdel- 
w r roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną ość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego Uplę- 


Pudełk _ kszenia twarzy. 
sł Rowy dia pija pudru białago 60 ct, całe 1 złe. z łabędziem 1 zir. 50 
i emowy dla ezatynek i b t łke 
07 ct, większe 1 sły. 20 ct.. z łabędziem 1 SĄ 60 one. o Km 
= ET EĘ 


l Usuwa z twarzy pryszeze, W je, trądziki, 
Woda fijołkowa, pierzchnienia i a enie Ró», wystodka 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeżay 

wybiela i wydelikaca, — Cena 1 sir. 


——— c — 


Mydło kosmetyczne, 22e się nadzwyczajną delika- 


; hi PETOA a fazi = zz FE w K į : k kł d t jest trwalszy od innych wskutek swej gładkiej 
A M pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 3 | È V e GREGG R nz G nA ” O nierzy wy a any pa entowany powierzchni. 
ge skórę, (ej; megi i żółto-brunatno plamy =" 
a tmaray, — Cena 0 Ganiów, à Kołni Ś ié joggal 
j otnierzyk wykładany patentowany potrzeba nić, aby ocenić jego zalety. gis 
e IHNATO WICZ C. k. austr. Patent nr, 66.666. ` Król. węgierski Patent nr. 1799. SRC na SZĄ o: r. USŃ 


Zakupująe kołnierze, mankiety i koszule należy żądać naszej marki ochronnej (lwa) a dostać je można we wszystkich kra- 
jowych i zagranicznych renomowanych składach towarów modnych dla panów i handlaeb płócien. 


Sprzedaż drobiazgowa M. Joss & LOQWELNnstein 
nie ma miejsca. Fabryka bielizny, Praga VII. 
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i Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostegki, 
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7 drukarai i litografii Piliera i Spółk 


